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§ławo mir 
Stremiłowski : 
W Łomży 
może być 

telewi'lja 
kablowa 

20MAJA 1990 
.· 

„W sercu bandyty i zdrajcy narodu ... " 
skRelacja ks. Pawła Olędz~iego, naocznego świadka egzekucji w 1946 r. w łomżyń­
le lej siedzibie UB: po salwie plutonu egzekucyjnego lekarz stwierdził, że Jan God­
P~SklNjeszcze żyje. Podoficer podszedł do leżącego i strzelił z bliska. Lekarz zbadał 

8
·" auczcie się, do cholery, strzelać!" 

str. 8-9 
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Ze Sławomirem Stremi­
łowsklm, prywatnym przed­
siębiorcą współpracują­
cym z firmami skandyna­
wskimi i RFN-owskimi -
o możliwości założenia 
w Łomży kablowej telewizji 
satelitarnej rozmawia 
Maria Kaczyńska. 

MARIA KACZYŃSKA: - Co 
Pana skłoniło do powrotu do 
Łomży po kilkunastu latach poby­
tu w Norwegii? 

SłAWOMIR STREMJŁOW­
SKI: - Z jednej strony możliwość 
zrobienia interesu, a z drugiej -
zrobienia czegoś dla Łomży, 
mojego rodzinnego miasta. Obec­
nie współpracuję z firmą Radio 
OG 1V Service Kristiansand AS 
z Norwegii, która zajmuje się in­
st alacją telewizji kablowej. Posta­
no:wiłiśmy spróbować w Łomi) . 

- Na czym konkretnie polega 
wasza propozycja? 

- Chcemy założyć telewizje; 
satelitarna-kablową z 12 kanała­
mi. Obecnie na świecie telewizja 
kablowa jest najtańszą, a w związ­
ku z tym najbardziej popularną 
formą przcl-.azu treści kultural­
nych i rozf)'\\ kowych. 

- Jak chcecie się do tego 
zabrać? 

- Jestem po rozmowach wstę- · 
pnych za Spótdziełnią Mieszka­
niową „Perspektywa". Zarząd 
i członkowie tej spółdzielni są 
zainteresowani naszą propozycją. 
Zrealizowanie projektu zależy 

-wyłącznie od ilości chętnych klien­
tów czyli mieszkańców spółdziel­
czych bloków. 

c.d. na str s 
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piszą m.in. Gabriela Szcz~­

sna o życiu we wsiach Samulc 

i Pupki (gm. Turośl) przed 

wyborami ':' Danuta i Alck­

santh:r Wroniszewscy konty­

nuują zapis wstrz<1saj<1cych 

relacji świadków zbrodni Jom ­

ż.y11skiego UB ':' Maria Tocb 

o ludziach z „pl"l.echowalnl 

Danuta Mystkows ka o majo­

wym pikniku nad Narwi:1 ': 

ponadto zamieszczamy ro:t ­

strzygni<tc.:ie kon~ursu „Zaka­

(.any wie" i dowcipy polityczne 

':' polecamy też „Przesłucha­

nie" ministra J:inusza1 Onysz­

kiewicza. 

§1PJRO§l'OWANilE 

Przepraszamy pana Czesła­
wa Nicewicza za bł~dne poda­
nie Jego imienia w a utofskim 
artvkule . „Pola bitewne" 
( 1( 1111 ·1k1 ' ·· nr Jl)\ . 

14..J(, \!{~()I .\\ L~ I ( )\\ . ~I 

śn..:dllll°l1 r1 l!pOCZlt łO l.!gZ<l l11 1 ll~ 

mat ur;i łnl.! . i\i;i pisemnym z pol­
skiego najwic;kszym powodzeniem 
cieszył sic; temat dO\\'Plny ( „ Czlo­
wick wot1cc zła w pllh k 11.!j literatu-
rze wspólczl.!Snl..'f K27 prac). 
Prawic trzystu i'll„ :1 zdecydo-
wało sic na 1em;11 \ !.1 111 Mick ie-
wicz i S

0

tanislaw \.V ~ :-.p1a1iski w roli 
autorów krzl.!pi<!cych serca Pola ­
ków"'. Po zakrnkzcniu czc;śc1 

pisemnej maturzystów czekaj <! 
1 rzy egzaminy ustne z dowolnie 
l\yhranych pr1.c<.lmiotc)w. 
DZIESll~<.:IU naczelników 

· ·min odeszło tub zostało o<.lwota-
1ych przed upływem kadencji. 

.. Osierocone'· gminy to: Ciecha­
nowiec, Cirahowo, Grajewo, Raj ­
gr<k l, Mały Płock, Przytuly. 
Rat1zitów. Szumowo, · 1 ·rzciannc 
i Turośl. Tylko dwóch naczelni­
ków (Grnbowo i Przytuły) nic 
uzvsk :i ł o absolutorium ml rnd 
gniin1' '. ,·11. W\.! wszystkich tych 
gmin:. 1 obowicizki naczelników 
pełni<! ·krctarze lJCi . 

DW. :VIANDA'IY rad gmin-
nych 11 h<;d<J obsadzone. Wsie 
Pupki 'l.11nulc w gminie Turośl 

(okrc;g \\ ~ horczy nr 13) oraz And­
rzejki 1 ( ·1.aplicl.! w gminie ł.omża 

(okrc;g nr 20) nic zgłosiły swoich 
kamtydat<iw na radnych. Repo­
rtaż z Pupek i Samuli w nast<;p­

nym numerze. 
NOWOCZESNA aparatura do 

pomiaru radioakl)l\vncgo skażenia 
powietrza została zainstalowana 
w ł.omży. 7..akupiony z funduszy 
obrony cywilnej spm.; t obsługuj<! 

przeszkoleni strai.ac.y. 
KATOLICKIE Liceum Spo­

łeczne w ł.omży prosi swoich 
przyjac<i ł o życzliwe wsparcie fina­
nsowe. Zebrane picni<1dze będ<! 
prLeznaczonc na letni wypoczynek 
uczniów pieiwszych klas. Wpłaty 

Prawica potrzebna jest Polsce jak 

swieże powietrze. Co do tego nie 

ma wątpliwości. Przez 45 lat nasze 
spoleczeństwo wychowywane było 
w duchu realnego socjalizmu ; 

w przekonaniu, że wszechmocne 
państwo ma obowiązek zapewn ić 

mu mieszkanie, pracę z wynagro­
dzeniem traktowanym jako zasilek, 

dać zapomogę na każde dziecko im 
więcej dzieci, tym lepiej) . Przedsię­
biorczość , naturalne zamiłowanie 

do ryzyka, odpowiedzialność za 

rodzinę - wszystlw to było skutecz­

nie tlumione i zastępowane lojal­

nośc ią wobec państwa i parti i. 
Prawicę zaś - bez analizowania 

Jej programów - przedstawiano 

iako Ciemnogród, polityczną bazę 

wyzyskiwaczy. Długo i dość sku­
tecznie. A przecież jej chrześc ijań­

ska etyka, przywiązan ie do tradycji 
1 sprawdzonych form współżycia 

społecznego, liberalizm gospodar­

czy - doskon.ale pasują do na­
szych czasów Swietnie łączą trady­

cyjną relig ij ność z wolnym rynkiem 
w gospodarce. Jeś li przez prasę 

· r:-zy telewizję przemknie dziś jakaś 

świeża myś l , to z reguły pochodzi 

ona od ludzi o pog lądach prawico­

vych. Wydawałoby się , że w Pol-
·e nastała era prawicy. 

, ' ' 

Tymczasem niedawny Kongres 
Prawicy Polskiej w Warszawie 
potwierdził najgorsze przypuszcze­
nia: do głosu doszli demagodzy 
i krzy i,.acze. Wypowiedzi utrzymane 
były w tym samym tonie, co artykuły 
w pismach i broszurach narodo-
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wych, których namnożyło się ostat­
nio bez liku. Z jednej strony ledwie 
skrywany antysemityzm, rozbudza­
nie obaw przed Niemcami, agre­
sywny antysocjalizm; z drugiej zaś 

błazeńsk ie popisy ortodoksyjnego 
konserwatyzmu w rodzaju : odebrać 

kobietom prawa wyborcze czy 
zakazać przerywania ciąży. Jeśli do 

tego dodamy burdy wywoływane 
przez pałkarzy z ochrony Kongresu, 

to okaże siq . że społeczeństwo poi-

~' 8 A l l O N A D 2: ~ E C ~ O M " . 
Firma „ Inter - Acme" i przedstawiciel „Baltony" zapraszają wszystkie 

dzieci na Dni Dzieci w „Baltonie". W nowo o~artym sklepie tej firmy przy 

ul. Gielczyńskiej 4 w Łomży czekać będ"ą na Was liczne niespodzian~i. 

atrakcyjne słodycze i zabawki. „Baltona" nie zapomniała też o dorosłych, 

którzy będą towarzyszyć dzieciom. Wielka zabawa już 1 czerwca. Szcz.e-

1óly podamy w następnym numerze. (jog) 

pros1n1y kierowa.: n:1 konto szko­
ły: BS ł'.omża, 1(158 - 116 - 5. 

ZJAZD założycielsk i oddziału 

wojcwódzkicgo :1·mvarzystwa Uni­
wcrsytl.!tów Ludowych w ł omży 

wyhrał władze i określił p11,h1 awy 
d1i: tl;111ia. Gabriela Olv„111ska, 
prl.!zes: - Chodzi nam o odro­
dzenie mornlnc, sammvychowanie 
i samokształcenie , bogactwo 
duchowe człowieka . I.dca TUL to 
praca w oparciu o w;iqości dobra, 
to lerancje;, kult trnc.lycji chłop­

skiej. 
ZHIÓRKA surowcciw wtórnych 

oclb<;dzic si<; w całym wojcwót1z­
twic od 20 maja do 20 czerwca. 
pieni<1dzc uzyskcllll.! z ich sprzeda­
ży z;1si ł<! fundusz Narodowego 
Czyn u Pomoc.")' Szkole. 

PROKURATOR z b>mży 

aresztował tymczasowo trzech 
sprawców włwrnmia du sklepu 
Pcwcxu przy ul. Kazaiiskicj . Po 
kradzieży trzech magnl.!towidów 
złodzieje zosta li szybko zatrzyma­
ni dzic;ki pomoc.y mieszkańców 

bloku. w ktc'i rym znajduje sic; 
sklep. Po<.lcw s ucieczki jeden ze 
z łodziei strzelał do milicjanta 
z broni gazowl.!j . 

PROKURATOR wojcwml1.k1 
wyst <1pił do s<1ctu o unieważnienie 
8 umów sprzedaży samochodów 
kupionych w tzw. trybie bezprLc­
targowym. Do tej pory sąd unie­
ważnił trt.y takie ummvy. Są to 
efekty ~ontroli sprzedaży osobom 
prywatnym samochodów służho­

wych. 

NA TARGU w Ciechanowcu: 
pszenica - 55 tys. kwintal, jc;cz­
micń - 45 tys., pszenżyto - 511 
tys., mieszanki zbożowe, owie~ 

i żyto - 35 tys., ziemniaki - , 
tys., jabłka - 3,5 tys. kg, cebu l:i 
500, jajko - 300 szluka, czosnd 
- I.SO glciwka; krowa z przychÓ\\ 
kicm - 0,9 - 1,8 mln, koń roho 
czy - 6 - l 2 mln, ciele; na rzeź -
7 tys., parci prosiąt - 400 - 50!1 
tys, para warchlaków - 550 - 90!1 
tys., schCJb - 25 tys~ kg, szynka -
42 tys., kiełbasa - 22 - 25 tys. 

NOTOWANIA z kantorów. 
kantory PKO: Kolno - dolar -
9700, 9800, marka - 5780 -
5870; Wysokie Ma'l. - 9700 
9800, marka - 5780- 5840; pr~ 

watny „ Elrix" Zambrów 
9759-9800, 5700-5800. 

s~ie otrzymalo lllalo 
wizerunek rodzirn . 
t k . · eipr · 
a 1, Jak w kom . 
szurkach. unisty 

Trudno sięternud ... 
prawica nie ma wyst!,,.< 
społ~cznej, którą na 
nowi ?ardzo liczna 11_ 

wyznaiąca tradycy· "'li 
wartósci ; nade w Jną 
pracowitość prsrilil1 

l.d „ . ' Zed 
so 1 n~sc 1 uczciwość•· 
szanuiąca prawo. Diat 
c~ robi~ u nas ideo!~ 
kieszeniami, rozmaici 
w połatanych Portkac\ 
Sowieci do dornu1 · 
. Niechby sobie. krzy 
ze kompromitują ide~ 
teraz Polsce potrzebn . 

t
. e1 

argumen ow lewicy 
społeczną nie będzle 
tow. 

Tworzą ją biedni, n' 
pracownicy najemni ~ 
h ł h . ' I• 

as ac o rownych z~ 
cie przekonani, ze s~ 
polega na tym, aby z 
tym i dawać biednym. ~ 
jalizm skomprom~awo, 
jakiś czas znów ktoś, 
hasło równości i wskaz~ 

· A wtedy„. 

Do b<rzrobot nych! ~ 
du bezrobotnych nasze~ 

o powołanie lokalncio 
Obrony Bezrobotnych 
kulaeji społecznego 
bc:trobocia i skanali'l 
na obccm1 ekip<; rtlJduR 

Ze swojej strony 
ist nicjącc bczrobOO: 
'I indokncj i ri<1du ~ 
\\'icckicgo i nicwlCIŚci'I 
11<;ć reformy • 
twierdza my prl)' 1ym,1 

' ' :1lny111 prawem 
·11-;1wo do prac.-y i g 
" 'jej wykonanie. 

7.aintercsowanych 
kontakt KPN, Zam~ 
łosi ocka 17, dyi.ury w 

godz. 15 .90 do 17.00. 

o 

Spotkanie posł.óW i 
OKP z woj. łom. 
dyda1ami na ra~nych, ~ 
mi pm~z Kom•~.eiy · 
i „Sohdarność , . w 

w sobotę, 19 maia,. 
Wojewódzkim w~· 

Kandydaci łom 
11.!tu ObyWatcl~kicgo 
maja codzienni~ .~~ 
bie „Solidarnosci ~ ~ 
wej 22 (w godz. JG. 

Informacje W tej rtl~· 
zamieszcznć bezpłP~ 
partie polityczne ,1~ 
społeczne (objętość 
maszynopisu). 
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nkursie, który wywo!ał olbrzymie ~ainter~sowanie , 
udział 1532 Czytelnikow z całej Polski, a t~kze z US~, 
RFN i NRD. W sum~e ~apłynęło. około 8 tysięcy dowc1-

szek, wierszy, ~rot~1ch_ opowiadane~ ~atyrycz~ych. 
·eh znacznie więcej, niestety, w duzej kopercie od 
~arna Rosenbucha z _Unterhac~ing (RFN) znajd<;>wał 
0 list: „Pozwalam sobie przys~ac Wam pl~ny m?jego, 
twa jest to wybór około 1 O tysięcy dowc1pow pohtycz­
PRL". Zawartość z.ostała wykradziona. 
pod przewodńictwem re~aktora naczelnego '!Kont!3k­
adysława Tockiego, 5 rownorzędnych nagrod głow­
yznało: 

*Krystynie Lis z Trzebnicy, 
*Pawłowi Lisiewiczowi z Bydgoszczy, 
*Krzysztofie Par.adzie z Sosnowca, 
*Janinie Łopińskiej z Warszawy, 
*Bolesławowi Pidekówi z Lublina 

d pozostałych uczestników konkursu rozlosowano 5 
i polskich regionalnych", które otrzymują: Józef Gra­
z Zabrza, Józef Wójcicki z Miodus Litwy (łomżyńskie), 
Przybylska z Warszawy, Teresa Steckiewicz z Łomży 
rota i Roman Pietrzakowie z Olkusza. 45 nagród 

wych wylosowali: Janina Musiołowa (Toruń), Justyn 
ki z Wygody (łomżyńskie) , Halina Matuszczak (Byd­
' Andrzej Szymański (Katowice), Zdzisław Wolański 
k), Ryszard Ajdacki (Mińsk Mazowiecki), Jacek 
(Bielsko Biała) , Krzysztof Picewicz (Szczecinek), Rys­
r?nek (Kraków), Mieczysław ~owik (Sokółka), Lech 
k1 (Grudziądz) , Józef Dobrakowski (Wrocław), Maria 
Kobylarz (Łomża), Józefa Różańska (Kraków), Jan 
(Wrześnica), Michał Kiczkajło (Sokółka), Bazyli 

.(llowa), Wacław Daruk (Chełm), Eugeniusz Kożu-
1 (P~czyn - Zdrój), Olgierd Płaczkowski (Białystok), 
. P1skulak (Suchedniów), Franciszek Grzebinoga 
1ce), Katarzyna Socha (Warszawa), Lech Fliśnikow­
~)ko), E~geniusz Łagan (Krzesowice), Dariusz Pylań­
z' Bronisław Bacławski (Ostrołęka), Wiesław Szczę­
s(~ów), ~wa i Irena Baniewicz· (Koszalin), Stefania 

rz~l!1YSI), Maciej Barden (Sulęcin), Jan Trzaska 
Kosc1elnych (łomżyńskie)~ Barbara Florian (Byd­

, H:)nryk ~wczarek (Piekary §_ląskie), Stanisław Opol­
s 'Grazyna Zaremba (Gdynia) , Wiesław Miciński 
aldemar Szalewicz (Tarnów), Ryszard Grębowski 
~!Aleksander Gitlin (Elbląg), Teresa Osika (Gru­
iesław Łabędzki (Będzin), Henryk Gryglicki (Biały-

eo !ed~k~j~ postanowiła ufundować 4 nagrody 
i . ~s192k1 , w których znajdzie się plon konkursu. 
~hfe. ~1otr Poloczek z Brukseli (Belgia), Adam 
y09!1 

(:N, Władysław Gębala z Chicago (USA) 
k' RD). 
! irn uczestnikom konkursu serdecznie dziękujemy. 

~adesłanych dowcipów ukaże się w zbiorze zatytu­

~ ~ie, czyn polski dowcip polityczny 1944-1990", 
się nakładem „Kontaktów" w czerwcu - lipcu 

CZYŻEW OSADA, JEDWAB­
NE, WIZNA. W tych gminach 
wyborcze listy kandydatów nie 
będą opatrzone oznaczeniami 
przynależności do ugrupowań 
politycznych. 
GONIĄDZ, WĄSOSZ, ZARĘ­

BY KOŚCIELNE. Tylko niewiel­
ka grupa kandydatów. posługiwać 
się będzie oznaczeniami. 
W Goniądzu tylko 13 na 45 zgło­
szonych użyje oznaczenia Komite­
tu Obywatelskiego „Solidarność". 
W dwóch pozostałych gminach po 
jednym kandydacie firmują OSP, 
a w Zarębach jednego NSZZ RI 
„Solidarność". 

CIECHANOWIEC. Poza dużą 
grupą KO „Solidarność" po jed­
nym kandydacie wystawiły NSZZ 
RI „S" i „PAX". 

RUTKI. 16 kandydatów firmu­
je „Solidarność" rolnicza, jednego 
pracownicza, jednego PSL „Od­
rodzenie". 

BOGUTY PIANKI. Na 15 
miejsc w nowym sąmorządzie KO 
„Solidarność" proponuje 20 kan­
dydatów, 6 wystawia Związek 
Nauczycielstwa Polskiego, po jed­
nym PSL „O" i PSL. 

KLUKOWO. Zarejestrowano 
19 kandydatów KO .,S" i jednego 
z PSL „O". 

KOŁAKI KOŚCIELNE. O 15 
miejsc w samorządzie ubiegać się 
będzie 17 reprezentantów KO „S" 
i jeden z Ochotniczej Straży Po­
żarnej. 

MAŁY PŁOCK 55-osobową 
listę kandydatów zdecydowanie 
zdominowali przedstawiciele KO 
„S" Gest ich 29); prócz tego kandy­
dują dwaj reprezentanci „Solidar­
ności" rolnic-zej, dwaj przedstawicie­
le ZNP i jeden z Cechu Rzemiost. 

SZEPIETOWO. Układ na liś­
cie wyborczej identyczny jak 
w Radziłowie. 

RAJGRÓD. W szranki wybor­
cze stanęły dwie wyrównane siły. 
Obok grupy KO „S" zgłoszono 6 
kandydatów z Ludowo-Nrodo­
wego Komitetu Wyborczego 
Uedyny · poza Łomżą sojusz 
ludowców z narodowcami). 

GRABOWO. 12 przedstawicieli 
ma na liście KO „S'', 5 - ' PSL 
„O'', 4 - Gminny Związek Rolni­
ków. Jeden kandydat używa 
określenia „Solidarność". 

SZUMOWO. 12 kandydatów 
Komitetu Obywatelskiego i jedne­
mu z „Solidarności" rolniczej 
przeciwstwia się 6 przedstawicieli 
PSL. 

PERLEJEWO. Niewielu star­
tujących w wyborach używać 
będzie określeó. Wśród nich 8 
KO „S" i 3 PSL. 
. ZAWADY. Jeszcze mniej kan­
dydatów wspierać się będzie ayto­
rytetem organizacji. Z 36 zaled-

wie ośmiu, w tym -1- „Solidarnoś­
ci", jeden KO „S" i 3 ~SL-u. 

ZBÓJNA. Dominuje PSL (11 
kandydatów). Konkurować z nimi 
będzie 9 przedstawicieli KO „S", 3 
Solidarności" oraz jeden Stron­

~ictwa Demokratycznego. 
NOWE PIEKUTY. Głównymi 

konkurentami „Solidarności" uży­
wającymi czterech różnych ozna­
czeń są: NSZZ RI „Solidarność" 
(8), „Solidarność" (3), „Solidar­
ność" zakładowa i Komitet Oby­
watelski „Solidarność" (po 1 ), 
będą kandydaci firmowani przez 
samorządy mieszkańców ( 11 ). 

STAWISKI. 16 kandydatów 
wystawia ,Komitet Ob)"'."atels!<-i, 3 
- Komitet Obywatelski „Sohdar­
ność", po jednym Komitet Oby­
watelski NSZZ „Solidarność" 
i „Solidarność" Rolników Indywi­
dualnych. 

SZCZUCZYN. Tu ilość ugru­
powań jest jeszcze większa. 17 
kandydatów wystawia Komitet 
Obywatelski, po jednym Komitet 
Obywatelski Klubu Seniora, Klub 
Seniora, „Solidarność" rolnicza, 
PSL i SD. 

ANDRZEJEWO. O miejsce 
w samorządzie będzie walczyć 17 
kandydatów KO „S", 6 - KO, 2 
- NSZZ RI „S", 1 - KO OSP. 

KULESZE KOŚCIELNE. 18 
przedstawicieli ma „Solidarność" 
rolnicza, jednego pracownicza, 7 
Komitet Obywatelski i jednego 
nauczyciele. 

TRZCIANNE. Z 50 kandyda­
tów , walczących o 19 mandatów, 
20 wystawia KO „S'', 4 - NSZZ 
RI „S", po jednym PSL i PSL „O'' 
oraz na_u~ciele . 
TUROŚL. Ogromną większość 

(25 z 37 zgłoszonych kandydatów) 
ma KO „S". Po jednym firmują: 
„Solidarność" służby zdrowia, rol­
nicza, PSL „O", GZR, ZNP 
i Koło Gospodyń Wiejskich. 

KOBYLIN BORZYMY. W wal­
ce o 18 miejsc 28 kandydatów wy­
stawił NSZZ RI „S'', 3 - :Ę(O „S" 
i8 - PSL„O". 
SOKOŁY. Dominują rolnicy z 

„Solidarności". Jest ich 17, 
4 przedstawicieli ma KO „S", 2 
Ludowy Komitet Wyborczy i jed­
nego strażacy. . 

Zgłoszone przez kandydatów 
oznaczenia na listach wyborczych 
nie oddają w pełni politycznego 
zróżnicowania. W wielu gminach 
większość startujących w ogóle nie 
życzyła sobie wsparcia organizacji, 
do których należą. Nigdzie np. 
swoich członków czy sympatyków 
nie firmuje Socjaldemokracja RP. 
Niewielu przedstawicieli zgłosiło 
Stronnictwo Demokratyczne 

. (w Łomży i Zambrowie w koalic­
jach z organizacjami kościelnymi). 
(mg) 



„Zarząd Gminny NSZZ „Solidarność" w Szumowie stwie­

rdza, że artykuł „Wódz" („Kontakty" nr 16) w swej formie 

został zredagowany tendencyjnie, z pominięciem zasad 

etyki dziennikarskiej. Autorka artykułu ignorując zupełnie 

istnienie Zarządów Kół Wiejskich oraz Zarządu Gminnego 

NSZZ RI „Solidarność" w Szumowie zebrała materiały 

spośród nielicznych osób nieprzychylnie ustosunkowa­

nych do obecnych władz związku, a w szczególności oso­

by przewodniczącego. 

Wspomniany artykuł w swej treści podważa nie tylko 

autorytet miejscowego Związku Rolników, lecz godzi 

w ideę całej „Solidarności" . 

Mając na uwadze powyższe oraz wagę przedstawionych 

zarzutów, uważamy, że działanie autorki artykułu było 

świadome i celowe, zmierzające do rozbicia „Solidarnoś­

ci" rolniczej, będącej u progu pierwszych od lat prawdzi­

wych wyborów do samorządu terytorialnego". 

S tanow1sko to podpisało 
Prczycliur~1 ?~irz<1du , G!11in­
ncgo NSZZ RI „ Sohdar­

ność" w Szumowie. 

- Z nam 'l 'adcusza K rajewskic ­

g? ocl dzieciństwa. Znałem jego . 

OJCa. J eżel i ktoś mówi o nim źle, 

to chyba tylko b zawiści - mówi 

Ircneus1 Polak ze Srebrnej. -
K rajewski wiclzml zlo w geesie 

u rzc;c.lzic gm innym. Cała dotych­

czasowa władza to była jedna 

sztama. Dziś te układy rozpadly 
sic. \\ laśrnc za spraw<! K rajewskie­

go i .,Solidarnośc i". Dzic;ki niej 

jest m1dz1cJa, że wszystko wreszcie 

sic; zmieni. We mrne ta nadzieja 

siccl1i ocl ubiegłego roku , od chwi-

11 kiedy Krajewski przyszedł na se­

sje; GRN ze znac1kicm „Sohclar­
nośc1'' w klapie. Wówczas trzeba 

było .1eszczc na to odwagi. 

Wady ma każdy, ule rngd) IllL 

słysza łem . żeby kogoś skr!Y'\dzil. 

. \ przecież w gmi111c 111c sic; me da 
ukryć. W każdym n11ic JH zuwszc 

bc;dc; pam1c;tał, jak z scrct:m, bez­

interesownie, zachował sic; \\ cza­

sie choroby mojego ojca. Nic mia­

l' lll jak przywieźć go ze szpitala 
Szuuczvnic, chodziłem do 

„ 1.idll\\ . którzy posiadają samo­
,hody. Jednemu wypadło to, dru­

giemu tamto. I\ Krnjcwsk1 sam sic; 

spyta!: dlaczego ty taki 1.rnartwio­

ny. Gdy powiedzia łem o co cho­

dzi, od razu mówi: ja przywiozc;. 

Umówiliśmy sic;, czekał i' pic;ć 

godz111 zanim ojca wypisah, a gdy 

spytałem potem, ile mam zapła­

cić, obruszył sic;: co ty! Ja też mia ­

łem ojca. l nic chcia ł s łyszeć 

nawet o zł o t ówce. 

Prezydium Y.1lrz<Jdu najbardziej 
wzburza zarzut I gnacego Grodec­

kiego ze wsi Srebrna Jastrzc;bia 

i Mirosława B <1czyka z. Pc;chra tki, 

ie wladzt zwi<1zku to j edna klika, 

" sarn Zarz<1d powołany został 

nieprawid łowo, gdyż przcwodni­

cz<}C)' „zwołał swoich kolegów 

i sami sic; wybra li". / .cby tak 

mówić, uważają Mirosław Nada­

ny, K azimierz D aniszewski, Jan 

Smakosz, Starnslaw Podcdworny 

i inni, trzeba wyj<Jlkowo dużo zlej 

woli. Przecież wystarczy przejrzeć 
dokumentacj C(. Prowadzona j est 

skrupulatnie, od 1981 roku; nic 

nic zginęło w stanie woj ennym , 

każde posunięcie Związku j uż po 

okrągłym sto le znajduj e po twier ­

dzenie w pedantycznie prowadzo­

nych teczkach. nic trzeba niczego 

dodatkowo wyjaśniać, by zoba­

czyć, j ak Krajewski „zwoła ł swo­

ich kolegów i sami sic; wybrali ". 5 

marca 1989 roku powstał Gminny 

Kom itet Założycielski ; 8 marca 

I )11lCZ<łStJ\\y Zarząd Gminny 
zwrócił. sic; do naczelnika o zwrot 

lokalu, posiadanego przed 13 
grudnia 1981 roku; 22 czl.!rwca 
powołana została Gmmna Komi­

SJa 'Wyborcza, która ustal1ł,1 har­
monogram zebra11 w poszczegól­

nych kolach. Z ebranie w Src:br­

llCJ. gd11c przewodniczącym by! 

Ignacy CJrodecki, ustalone ZO!itało 

na 29 czerwca. To on powinien 
był je org:1111zować, on powinien 

zmviadomic lutl1.i, a nic czck:1ć, aż 

ktoś 1aw1adom1 go o zcbrarnu 
w kole, którego był przcwod111c;;i, 

C..)'111. M11110, że nic angażował s1~ 

\\' kampanie; wyborcz<1, przybył na 
zcbrnrnc, nil.!stcty, bez dokumen­

tów kolei. Przcdstawic1clc Gmin­

nej Komisji Wyborczej, chc<JC by 
wszystko odbyło sic; zgodnie ze 

statutem, poprosili żeby dostar­
czył. Pojechał po nic i już nic wró­

cił W tej sytuacji wyznaczony zo. 
stał termin kolejnego zebrania: 3 
lipca. Grodecki wówczas powie­

dział, że przez nich 29 czerwca. 

jad<!C po dokumenty rozbił samo­
chód, teraz wrc;czyl je sąsiadowi 

i oświadczył, iż nic b((dzic sic; 

:mga-i.Ował, gdyż ma dość roboty 

2udow•e domu. 
cbra111c w Srebrnej odbyło 
sic; 3 lipca. przybyło na me 
28 członków, którzy wybrali 

pr1ewmlnicn1ccgo, Mirosława 

Nadanego, Zarząd Koła i delega­

tów na Zjazd Gminny. 

Byliśmy wyczuleni na 

demokracje;, na to, by nic nie 

odbyło sic; w starym stylu 
mówią przedstawiciele Zam1du 
Gm111ncgo. - Tak, jak w ~rebr­

neJ, z pełnym poszanowaniem sta­

lli tu , odbyły sic; zebra nia w pozo­

sta łych 13 kołach wiejskich. 

Wybrano na nich 78 delegatów 

na Zjazd Gminny. Zjazd odbył sic; 

20 sierpnia. Jego przebieg proto­

kołowały, n ieza leżnie od siebie, 

dwie osoby. Oba protokoły można 

dziś wziąć do ręki: nikt ich nic 

wygładn1ł, me poprawiał. 

D elcgac1, a było ich 53, naJ­

picrw wybrali przewodniczącego 

Zarządu Gminnego. Startowa ło 3 
kandydatów: T adeusz Krajewski. 

K azimierz D aniszewski i Tadcus1 

Kraszc:"ski. Kraj ewsk i, w gł< l~t 1 

\\dlllu taj nym, uzyskał 38 głosów, 

Daniszewski 5, Kraszewski 3. 
wynik j est wic;c aż nadto wym ow­

ny: do kogo ludzie mieli_ najwięk­

sze zaufanie. Podobnie, w głoso­

waniu tajnym, wybrany został 11-
-osobowy Zarząd. Tadeusz Kra-. 

szewski, który dziennikarce przed­

stawił sic; jako przewodniczący 

Komisji Rewizyjnej, w rzeczywi­

stości j est tylko jej członkiem. 

W wyborach do komisji znowu 

bowiem uzyskał najmniejszą ilość 

głosów. 

Terminy zeqrań kół i Z jazdu 

znane były każdemu mieszkańco­

wi gminy, jeże l i te sprawy w ogóle 

go interesowały: informował 

o nich ksi<Jdz proboszcz z ambo­

ny, intormowały odrc;cznc ogto­

'1enia. Nic, mówi<! dziś wybrani 

przez Zjazd przedstawiciele władz 

Związku, nic mogło sic; odbyć 

1 me odbyło sict w tajemnicy. Na 

Zjazd zaproszony został naczel­

nik, sekretarz K G PZPR, prze­

wodniczący GE N, prezes GS 

i SKR, dyrektor BS, sekretarz GK 

/ ..SI., proboszcz, Oddział „Soli­
darności" w '.Zambrowie. uczestni­

czy! w mm posef Marek R utkow­

ski. To drobiazg, ale lista zapro­
szonych osób.także tkwi w doku­
mentach, opatrzona sygnaturn 
) 89. . 

W trakcie· zjazdowej dysku:-iJi 

rolnicy mowih o wielu sprawach. 

Ogólnych, dotyczących całego rol­
nictwa i tych z własnego, gminne­

go podwórka. Problemy te znąlaz­

ły ci<1g dalszy w postaci wystąpic1i 
nowego Zarządu do naczelnika, 

OSM w Zambrowie, GS. I na 

tym, mówią, polega nasza „ rozra­
biacka robota". Ze wyst<jpiliśrny 

zgodnie z tym, o czym m ówili lu­

dzie na Zjeździe, o uporządkowa­

nie dróg, wyjaśnienie marnotraw­

stwa przy budowie kortu teniso­

wego, powołanie komisj i społecz­

nej do zbadania działalności GS 

i SKR- u, ponowne zbadanie 

licznych uwag pod adresem dok­

tor Krzepickiej , działalności 

Gminnej Spółki Wodnej. W ka-ż­

dym razie na 13 problemów, 

z którymi Zam1d na piśmie zwró­

ci ł sic; do naczelnika, załatwiony 

zosta ł jeden, choć rozwiązanie 

w1c;kszości z nich nic wymagało 

żadnych nakładów. Ba, naczelnik 

nic raczył nawet na pismo odpo­

wicdzić. 

O dpowicdzia ł natom iast 

Zarz<1d GS- u. By się 

pr tekonać, z j ak im stosun­

k iem odrnósł się do opinii i gmin­

nej społeczności, wystarczy zaj­

rzeć do pisma z 2 październ ika 

1989 r.: „Jeżeli chodzi o pozostałe 

punk ty sprzedaży detalicznej , ni~ 

ma obowiązku wywieszania faktur 

w widocznym miejscu '', „Zgodnie 

z obowiązującymi prt episami pie­

czywo „wprost z pieca" nie może 

być wprowadzone do handlu. 

W związku z tym o twarcie sklepu 

przy piekarni mijałoby się z celem. 

Sklep z pieczywem przy piekarni 

ułatwiałby za ł odze piekarni nadu-

1ycia" i tak dale · 
.N<1d111icn1amy j~d a na 

• nac-1.ci 

do kont roli GS 1.oOd 
Spółdzielczym 0 nicz 

upowain~ 
Rada N adzorcza i~"" 
Zespół Lustracj i". D T~ 
z~ mo~.na j eszcze 0~~b 
pismo Zarządu GS . lll!t 
l 99U roku, które jest~l 
na protest w sprawie zr.. 
ceny pieczywa. Zarzi , 
Zarząd, „są calkowiJ, 
Sta „ T cie 

wnc · ymaczase 
ok~zało się, że chleb rn 
tanszy o ponad lOOO ziOlllil 

- T ak właśnie rrn! 
, mówią w ZarLądzie 

„S?,!1da:.no~ci". _ "R 
ITI) . tez,. zeby urucho~ 
a me wozić mąk~ do El . 
zrco'.garnz~wać służ~ 

marna _zw1erz<1t z kol'll 
hodowh . 1 budżetu ~! 
w_ s1_crpn,i,u ubiegłego rol:L 
b1~hśrny _ problem zb)1u 
kaw, ktory leżał do w 

doczekał się protestów, 
blokowania drM r"m 
, OJ tt~-

z~by uratować w gmin~ 
me przez dotowanie ,Ct! 
~le pon~oc . w zaku~ 
1 wyposazama, dzięki Cl.lt. 

żonc społeczne pieniądi.e 

zostałyby tylko raz i w 

zostałyby zwrócone. „R 
my" doktor Krzepicką w 

sób, że poszliśmy do 
by zajął się sprawą lub 
jak ją za łatwić. „lycz!Nl 
powiedział, aby pmdslzi: 
sesji GR N. 

M iroslaw BąC"l)~ 
podaJC 'się 7.3 

wodniczącego 

w Pc;chratce - mó11i 
czą<..)' Stanisław Pode 
1 twierdzi, że ZarUJd Gr. 
stał wybrany nicprmli 
był nawet na zebraniu~~ 
w swojej wsi. 

I nnego wymiaru na 
bezkompromisowa 
członka Komisji R 

l "<tdcusza Kraszewskie~ 

- Startował w 11} 
przewodniczącego 

G minnego i otrzymall, 
to dowód, jakim cieszyli 

poparciem. 
W teczce dokumentlil' 

roku jest pewne p~~ 
jego brata, wówcrM , 
budowlanego w UG. ~ 
tym przcwodniculCl' .. 
gminnej „Solict.mnQ.ICI 
się do naczelnika: ... W 

z licznymi skargami na 
skiego Jerzego, praC(]\I. 
du Gminy wnioskuJCffil, 

' ri111\ 
we rozpatrzenie sp . ; 
wodniczącym PreZ)~10' 
podpisał to wxstąp 
Tadeusz Krajewski. . 

- Można by popatf'il' 

dy, powiązani<~ i r<"
101 

którzy nas tak zie octfl>­
- mówi Jan smak~ 
nowskich metod, klorl 

wali na~11, . a któf): 
posłużyli, me będzie,~ 

_ Raz jeszcze ok . 1 

swoj e sprawy ni~s~~ 
rozwiązywać sami. . 
ry jawił si(f sarn s~ 
j ako dobry gosr 
wyjechał za ocean. 

Pra11Q 
Każdy ma 

usz ~ 
dodaje I rene 

trzeba odejść z ho 

uciekać ciehaczelll· .
1 · pra11'!llll 

tak nie robi. 

darz, czyli my wsVJSCf• 

ożłiwości 
ienci mielib1 

r kanałó~ 
ć je lub zwi~ 
ug życzenia. 

tek wyb1 
się nam n: 
nia najszers 
ń. Każdy 

dla siebie c 
egÓkrótka 

ę od h 
•LM-NET 
do kinomar 
n stop. Mr 
zinę zacz) 

u. Nadaw: 
i rozrywko• 

dzieci. Późr 
tyc-zne (ale 
Miesięcznie 
ych filmów. 
lnie niem 
SKY MO 
anal filmov 
·Program e 
.15.00 do 5. 

Y kanał w 1 
YNEws 

ny no.n stor 
a świecie 
orrnacyjny. 
. rnmerialó' 
. wszystki 
ile jednak , 
ne są tylk 
News un 
~eh rcpor 
ICJSZ)'ch W) 

haraktcr ni 

adaje on g 
, anirnowa1 
Wie 
r ' llOkaz 
.azy w tyg/ 
h _cieka~ 

dz1wnyct 
or~ my nauk 
li\ · 1ągni~c1 



e dokumcnt!J' 
pewne p~fl'il 
wów~ 

:go w UG.~ 
1,1odnicu1cy. , 
SolictarnOSCI 

.~zelnika: „W 
skargami na 

l ego, prac()\\. 
wnioskuJCAl), 

lrzenic spf311'. 
r1m PreZ)~1 

to wystą 

(rajewskL . 
na by popatrit­
[zania i P11'

1 

tak źle oce11>­
'Jan sniakllli 
metod, które 

a któryflll 

1;ie będzieilll' . 
okatJ jeszcze . , 1 

·awy 01us11ll) , 
Na i<1Ć sami .. 

ObtCI e sam s 
,[y gos~ 
la ocean. 

ra~~ 
. dy ma P ~ 
e Ireneusz 

jejść z hOO 

cichaczelll· 

bi. prawdzJl1 
ro . 
i my wsr,ysci• 

ożliwości są ogromne. 
ienci mieliby duży wpływ 
r kanałów moglibyśmy 

ćje lub zwi<(kszać ich licz­
ugżyczenia. ~staw, który 

tek wybrahśmy sami, 
się nam najlepszy, gdy.l 
nia najszerszą gamę zain­
ń. Każdy może w nim 

dla siebie coś ciekawego. 
egó krótka charakterysty-

ę od holenderskiego 
LM -NET. Jest on adre­

do kinomanów. Program 
n stop. Mniej więcej co 
zinę zaczyna się projek.­

u. Nadawane są filmy 
i rozrywkowe, a także fil. 

dzieci. Późno w nocy idą 
tyczne (ale nie pornogra­
Miesięcznie stacja emituje 
ychfilmów. 
łnicnicm kanału Film­
SKY MOVIES - naj­
anał filmowy w Wielkiej 
. Program emitowany jest 
.15.00 do 5.00 rano. 

\ 

~;an~ w naszym zcsta. 
n NEWS czyli dziennik 
Y non stop. Jest to na j­
a świecie (obok CNN) 
orm· · c1cyJny. Z jego repo-
. mmenałów korzystają 
i . wszystkich telewizji 
a~~ JCdnak w d~iennikach 
Nsą tylko 111t 0 awki t ll c o ) 
~ h ws umożliwia obt:J· 
icc. reportaży i relacji 

]szych wydarzeri. 
haraktc 

. r ma kana ł SKY adaic • 
, a . on głównie muzy-

n1m · 
c owanc, konkursy, 
' P<lka7.y mody rckla-razyw . , 

zo ci t~godn1u ukazu ją 
h d . Ck<1wc proonimy 

Zt\Vn h . ~ 
grarn·y yc 1 osobil\\ych 
~· n.aukowe - o naj­

. i,lgni~ciach techniki · 

Dla kibiców mamy aż ~. 
dwie propozycje: EUROSPORT ~ 
i SCREEN SPORT. Eurosport ~ 
nada1·e same prawie bezpośrednie f . ;:;: 
transmisie .z meczów piłki nożnej, t 

J ~ 
bokserskich, tenisowych, karate, ~ 
wresłingowych itp. Natomiast lf. 

Screen Sport specjalizuje si<( ,'?-;.:.:=,'._:'~ .. ' w ..audycjach o mniej znanych ~ 
i egzotycznych u nas dyscypłio~ch 

sa ·~ -2s1·· 
PÓDTYM NUMEREM 
SM „PERSPEKTYW A" 

PRZVJMUJE ZGŁOSZ~NIA 
· i wyczynach sportowych, takich ~ 

jak np. golf, koszykówka amery- ~,; 
kańska, skoki na motocyłdach itp. ff:i 

CHĘTNYCH , 
Z myślą o paniach umieściliśmy !fil 

w naszym zestawie kanał LIFE- ~: 

DO INSTALACJI TV KABLOWEJ 
STYLE, który prezentuje pokazy ~! "------------------------­
mody, ciekawe reportaże sądowe, ~ 
krótkie filmy fabularne, a przede ill 
wszystkim dostarcza dużo infor- [~ 
macji o tym, jak tanio i zdrowo i!f: 

gotować. !~i 
CO, KIEDY CHCESZ 

Dzieci znajdą bardzo dużo cie- !:1 Filmy 
kawych programów i filmów ani- ~ John W ayne i Charlie Chaplin, 
mowanych _na kanałach KIN- ~f: Federico Fellini i Steven Spiel­
DERNET 1 DISNEY CHAN- f berg, Meryl Streep i Ester Wil-
N EL. ii liams. Wybór należy do Ciebie. 

. „ • :::: Obojętnie czy lubisz oglądać "!" ~a~zeJ p_ropozyc11 me mogło M wszystko, czy też masz jakieś spec-
oczyw1śc1e zabraknąć kanału t ·aloe wymagania, każdego dnia 
MTV, _znaneg? ?osk?nale f~nom f {nożesz znaleźć coś dla siebie. 
muzyki młodzK!zoweJ. Nadaje on t 
non stop wideoklipy, liśty przebo- { 
jów, programy z dyskotek. t 

RAI UNO i RAI DUO - dwa ::l: 

:~~~ ~~zn~ko~ą p~~;~~~~J~ i .. ·'·_:··'.:_ ... ': __ :·.· pokazy mody, rewie, konkursy, 
wybory miss, filmy. 

~~ ~a~o~~~e~~o~~~aJwD:i~;~~ ,'_: 
przyrodniczych i programów hi- :::: 

st~~c~~~~~ z konieczności cha- :.:. Seriale 
rakterystyka naszej propozycji f Czekasz z utęsknieniem na każ­
mówi o tym, że umożliwiamy do- ;:;, dy kolejny odcinek. z napięciem 
st ęp do produkcji te1ewizyjnej :: oczekujesz na dalszy rozwój sytu­
całego świata. Nie muszę chyba :;: acji . . Bohaterowie stają się dla 
dodawać, że jest ońa bardziej + Ciebie znajomymi osobami, ich 
atrakcyjna bo przede wszystkim ::: kłopoty i radości są Ci bliskie. 
znacznie tańsza od inwestowania \ I dentyfikujesz sic; z nimi. 
w sprzęt wideo. Jest to nasze pier-
wsze przedsięwLięcie w Polsce, I Wiadomości 
traktowane przez nas jako rekla­
ma i wizytówka firmy. Dlatego 
propozycj a programowa jest bar­
dzo bogata w porównaniu z ceną. 
Z tego, co wiem, np. w woj . wroc­
ławskim za 500 tys. zł. można 
nabyć prawo do korzystania z 5 -
6 kanałów. Nasza lirma daje 
prócz tego serwis. 

- Załóżmy, że znajdą się chęt­
ni do skorzystania z tej propozy­
cji. Co mają zrobić'! 

- Jeśli przedsięwzięcie dojdzie 
do skutku, zaczniemy od osiedla 
SM „ Perspektywa" bloki przy uli­
cach: Ks. Janusza, Rycerskiej , 
Kazar1skicj , Berlinga, Kaszte lań­
skiej i Księżnej Anny. Chętni 
mogą zgłaszać sict w dziale eksplo­
aiacji spółdzielni ( tel. 68- 261). 
Firma otwiera · swoje · biu~o 
w Warszawie w końcu maja. 

- A mieszkańcy innych dziel­
nic'! 

{ W radiu możesz usłyszeć, że za 
t rogiem stoi racet i sprzed~e twar-
1 dą walutę, albo że pan Wałęsa 
:::: założył qerwony lub niebieski 
t krawat. Telewizja serwuje „ neut­
} ralne" wiadomości z kraju 
} i z zagranicy. Z kanału Sky News 
J otrzymujesz puls wielkiego świata 
I prosto do pokoju. Telewizja kab­
im Iowa daje Ci perspektyw<; praw­
~[: dziwych wiadomości . 

I 
I 
~- Sport 
!:i\ Sport to nie tylko piłka nożna , 
:::: hokej , kolarstwo i boks. Screen­

:::: sport może Cie; wprowadzić 
:::: w zupełnie inny świat ducha spor­

!Ji! towcgo: baseball, rugby, sporty 

Programy 
przyrodnicze 

W północnej części Australii 
żyją aborygeni w warunkach niez- • 
miennych od tysięcy lat. W dżun­
gli nad Amazonką znajdują się 
jeszcze miejsca,. gdzie biały._czło~ 
wiek nie postawił stopy. EsKimos1 
w Kanadzie nadał używają dzid do 
polowań , a w Tybecie minio/ śpią 
ze świniami, żeby utrzymać ciepło 
w czasie zimy. Przeżyj przygodę 
i pogłęb swoje wiadomości o in­
nych narodach i cywilizacjach. 

Kultura i sztuka 
Obejrzyj znakomitą galerie; 

Chagall w Paryżu , balet w Mosk­
wie, musical na Broadway'u lub 
koncert w Royal Albert Hall. 
Pozwól gościć we własnym domu 
dzwonom z Notre Dame, teatrowi 
z Akropolis z sztukom oriental­
nym. Kultura i sztuka wyrabw 
poczucie piękna . 

Muzyka 
Jedni lubią lekkie tony, inni 

przepadają za Heavy Metal. 
Wybierz Bacha lub Bruce'a Sprin­
gsteena. Wybór muzyczny w tele- · 
wizji kablowej jest prawie nieogra- . 
niczony. 

- Koszt instalacji sieci zależy 
od tego, czy odbiorcy są skupieni, 
czy rozproszeni. Nie wid.ze; przesz­

, kójl, bysystematycznie rozszerzać 
sieć na kolejne przylegaj<1ce do 
siebie osiedla i dzielnice. 

Programy dla dzieci 
Tysiące plastyków i pedagogów 

z całego świata pracują nad dob­
rymi programami dla dzieci. Tele­
wizja kablowa poZ\vala kształto­
wać charakter dziecka według 
Twoich wymagań. Dzieci i Kabel 
- 1V - to coś więcej niż rozmo­
wa o rodzinie i telewizji. Możemy 
zaorcrować wiele dobrych progra­
mów dla dzieci. Na początku 
dzieci będą zajetc wszystkimi 
programami, ale to tylko przejś­
ciowy okres. Każdy od czasu do 
czasu lubi obejrzeć programy 

:!" motorowe, pływanie , tenis, kick ropu larnn - naukowe. Kabel - 1V 

- Kiedy mogłaby powstać ta sieć'! 

- Jeśli bc;dzie odpowiednia 

ilość kliemów i załatwione formal­

ności - jesteśmy w stanie to zro­

bić w ciągu 1- 2 miesi(fcy . 

- Jakie telewizory nadają się 

do odbioru TV kablowej'! 

- Wszystkie systemu PAL­
'-l ECAM 

- boxing i wiele innych. dnst:irc01 Ci dobrej jakości filmów. 

Czy wiesz, że telewizja kablowa podnosi wartość Twojego 

mieszkania? Jest to dobra i\')westycja na przyszłość. 

Najważniejszą rzeczą jest, że gdy podłączysz si<t do naszej 

sieci kablowej , skończą się Twoje problemy z obrazem i lelewizyjny::u~~~~u~~~::~~=;~:;~:ND AS 
' 



OTEJ SPRAWIE runkcjo 
nariuszc WUSW w l .om ­
fy mówią niezbyt chętnie. 

Minęło już pół roku od popełnie­

nia zbrodni, a morderca wciąż 

znajduje się na wolności. Co gor­
sza - upływający czas zamiast 
przybliżać, zdaje siC( coraz bard'l1cj 
oddalać rozwiązanie zagadki. Cie ­
rpi na tym ambicja zawodowa 
prowadzących śledztwo. 

- Specjalna grupa opcracyjno-
-~lcdcza mówi naczelnik 
wydziału kryminalnego WUSW, 
mjr Witold Zurko - siedzi w Jcl1-
kach niemal non stop od dnia 
zabójstwa. Kilka osób przez wicie 
.ostatnich miesięcy nie zajmuje <;i<; 
niczym, j ak tylko tą sprawą. 

- Nawet jer1kowskic psy 111c 

chcą już na nas szczekać - doda­
je kpt. Józef ł.ajewski . ~ Z nick-

• tórymi mieszkańcami wsi rozma­
wialiśmy po 5 - 6 razy. Dawaliśmy 

komunikaty w prasie, ksic;ża 

z ambon apelowali o zgłaszanie 

się świadków, sprnwdzi liśmy masę 

ludzi z marginc~u I nic. Otrzyma­
liśmy wprawdzie J<ik 1l·ś anonimo­
we listy, dzwonili dl nas różni, 

najczęściej tak.że ;monimowi, 
informatorzy, ale żaden sygnał się 
nie potwierdzit. Być może naszym 
błędem było to, że na początku 
zbyt mocno poszliśmy jednym tro­
pem - tajemniczej pary, która 
pojawiła się owego dnia w Jeń ­

kach. 

Przypominamy rak.ty. Wcze­
snym październikowym popołud­
niem ub.roku 11 - letnia Monika 
i 9 - letni Januszek wyszli z domu 
na pobliskie łąki, by nazbierać pie­
czarek. Zaczynało sic:r już ściem­

niać, gdy zaniepokojona matka 
wysłala po nich starszego syna, 
Leszka. Na łąkach ich nie znalazł, 
a gdy zamierzał wejść do sąsiadu­
jącego z nimi lasku, natknął się na 
dziadka, który wychoclził właśnie 

z zarośli. Staruszek zbierał tam 
drewno na rozpałkę; Moniki 
i Januszka nie widziat. Do poszu­
kiwań zaczęli s ię przyłączać sąsie­

dzi, a gdy nie dały one efektów, 
powiadomiono o zaginięciu dzieci 
RUSW w Wysokiem Maz. Całą 
noc i ranek następnego dnia milic­
ja i mieszkańcy Jeniek penetrowa­
li okoliczne chaszcze i trzęsawiska. 
Przypadek sprawił, że odnalazł 

dzieci ich ojciec. Idąc w tyralier'lc 
poszukujących, zwrócił uwagę n:1 
to, że w jednym miejscu ściółk<i 

leśna jest naruszona, jakby zryły ją 
dziki. Kopnął nogą i ... oczom jego 
ukazała się rączka. Monika 

i Januszek leżeli pod niedufym 
drzewkiem, starannie przykryci 
'mchem i liśćmi . W pobliżu stały 

ich buciki i leżały majteczki Moni­
ki. Na szyi dziewczynki zadzierzg­
nięta była pętla- ze sznurka, które­
go koniec morderca przywiązał do 
pnia drzewka. Nie ulegało wątpli­

wości, że dzieci zostały uduszone. 

Komu i dlaczego mogło zależeć 

ich śmierci? - żeby to były doro­
słe osoby - roztrząsali mieszkań­

cy Jeniek - można byłoby mieć 

przypuszczenia, ale dzieci... Chy­
ba, że zrobił to jakiś człowiek nie­

stałego rozumu. 

Wykluczali zdecydowanie, by 

mógł to być ktoś z ich wsL W Jeń­

kach od dawna nie było żadnych 

poważniejszych awantur, antago­

nizmów. A gdyby nawet, to kto 

mściłby się na dzieciach? O Moni­

ce i Januszku nikt zresztą złego 

słowa nic powie; ot - J<lk to,ctz1c·­
ci - czasem coś napsoci ły, ale 
nicszkoclliwic. Prc;clzej by JUŻ 

pomyślano o tym, 7.cby im pomóc, 
niż zrobjć krzyw.dC(. · 

ROWNIEZ prowadzący śle­
dztwo nic potrafili dopa­
trzeć sic; jakiegokolwiek· 

motywu zbrodni. Narzucający się 
niejako automatycznie - seksual­
ny - nie wchodzi! raczej w grę. 
W takich sytuacjach przcstc;pca 
działa z reguły pod wpływem 
emocji, w pośpiechu , nic myśli 

o tym, by tak dokładnie, niemal 
pedantycznie ukryć swoje ofiary. 
Zwłaszcza że lasek, w którym to 
się stało, rośnie zaledwie 150 met­
rów od picrwsz}!Ch wioskowych 
1 -W0 -500 metrów od kolonij­
nych zabudowar1, na pobliskim . 

Reprod. Gabor Lórinczy 

polu pracowali w tym czasie rolńi­
cy, a kilkaset metrów dalej, na 
szosie Sokoły - Białystok, mię­

dzy godz.13.00 a 16.00, kilku męż­
czyzn naprawiało koło od przycze­
py. Na dodatek w momencie 
popełnienia morderstwa, a więc 
około godz. 15.00 było jeszcze 
stosunkowo widno ... Zastanawia­
jące, że mimo tak niesprzyjają­

cych mordercy warunków, nikt nie 
słyszał żadnych krzyków, wołaó 
o pomoc, nie zauważył nikogo 
podejrzanego wchodzącego lub 
wychodzącego z lasku. 

We wsi zaczęto mówić, że za 
śmierć dzieci odpowiedzialni są 

sataniści, którzy - jako,by -
zawsze przed Wszystkimi Swięty­

mi muszą mieć ofiarę . Jednego 
z nich jeńczanie nawet „ namierzy­
li". Mieszka niedaleko, twierdzili, 
na kolonii, co jakiś czas przyjeż­

dżają do niego różne podejrzane 
indywidua, urządzają orgie. Milic­
ja sprawdziła ten sygnał. Chłopak 

faktycznie, jak na wioskowe zwy­
czaje, zachowuje się cokolwiek 
niekonwencjonalnie: nosi długie, 

ondulowane wlosy, interesuje się 
muzyką. Wspólnie z kolegami 
z Lap założył „kapelę" rockową, 

.od czasu do cz~su „próbują" 

u niego w domu. Zadnych zainte­
resowań satanizmem jednak nie 
przejawia. 
Miesiąc wcześniej w Łupiance 

Starej powiesił sic; syn brata Kop­
czewskiego (ojca M oniki i Janu­
sza). Szeptana fama natychmiąst 
połączyła ze sobą oba ~rzypadki 
zagadkowych śmierci. Jakiś 

rodzinny konOikt, zemsta kolegów 
powieszonego... Tymczasem 
prawda okazała sic; bardzo proza­
iczna. Chłopak za dużo pił, został 

zwolniony z pracy. rera lnego' wic­
czora też był pm1pity. 

Najbardziej interesującym tro­
pem wyC!awały się od początku 

• 
pogłoski o tym, że w dniu zabój­
stwa kręciła się po Jeńkach para 
nieznajomych ludzi: kobieta 
i mężczyzna. Widziano ich naj­
pierw przed południem, między 

10.30 a 11.00, później koło 14.30. 
Kobieta w międzyczasie się prze­
brała - z sukienki w spodnie. 
Czyżby zależało jej na tym, by nie 
być rozpoznaną? 

Na tym jednak doniesienie jeń­
czan na ich temat się kończyły, 

można więc było przypuszczać, że 

wyjechali oni wkrótce ze wsi, być 
może autobusem PKS. Zastada­
wiająca zbieżność. Pies tropiący, 

ufyty przez milicję, doprowadził 

z miej sca zbrodni właśnie na przy­
stanek autobusowy przy trasie 
Białystok - Sokoły. Główny wysi­
łek prowadzących śledztwo został 

skierowany na odnalezienie 
podejrzanej pary. Trzeba było 

wielu tygodni intensywnej pracy, 
by z dziesiątków rozmów z miesz­
kańcami Jeniek wyłonił się 

obraz... zbiorowej halucynacji. 
Okazało się nieoczekiwanie, że 

mężczyzna i kobieta widziani 

przed poludnieni . 
to wcale nie te sa 
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ję, ale już nie jako 
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ię i nazwisko'? 
igniew Bu jak. 
"ek? 
dzieści pięć lat. 

wód'! 
chnik elektroenergetyk. 
n posiadania? 
! Samochód. Stary volks-

jest Pana główną zaletą? 
lerancja. 
dą? 

ho, ho ... Zbyt łatwo ule­
. ym wpływom. Czasami 
cpotrLebnie dcnerwu ję 
. chwile, kiedy reaguję 
]Onalme. 
cechę ceni Pan najbar­
ładnych? 

ie mam podwładnych . 
c, ~racownicy Regionu 

re w Jakimś sensie podle­
ale - co również jest 
d~ -:- nie ~otrafiłem pra­
ntmi t.ak, Jak pracuje się 
dnym1. Wszystkich trak­
. rtnersku, co nie zawsze 
ach organizacyjnych jest 
cncralme cenię pr:t~l.k 
samodzielność. 

zwierzchników" 
niiejętność kreowania 

11ZJI. 
ki . 

eJ wady życzyłby Pan 
rogom? 
dno m· . 
h 1 sobie wyobrazić 
~ Oć po wypowiedziach 
ar.stów odnoszC( wraże­
„ i ich coraz więcej .. Cóż 
~tlę, by nie posiadali 

'prLckonvwania 
lYrnbt • '· Y Pan zawsze nnj -

Umiejętn ś · 
ej, w ~ c1 z~.obycm 
li trzc~:neJ chw1h, wie­
UC'lyć . pyto szybko si Cf 
" , nie miatem z tym 

Y Uży • 
!iw· cie siły może być ione? 
bronie dr . 

ug1cgo cztowie-

ZROBIŁEM 

wpływać na rzeczywistość; kreo­
wać ją na swój sposób. Ważne jest 
także,' w jaki sposób on to P)bi. 
Jeżeli buduje wyimaginowany sy­
stem, stosując przy tym przemoc, 
społeczeństwo na pewno mu się 
przeciwstawi. Jeżeli natomiast 
używa perswazji - to już nie j est 
takie niebezpieczne. W końcu 
obywatele powinni umieć rozpo­
znawać intencje polityka i albo się 
z jego linią utożsamiać, albo ją 
odrzucić. 

. 
WZYCIU 

KILKA „ . „ 
SWINSTW 

Co najbardziej dzieli łudzi : 
wiek, pochodzenie, pieniądze, 
światopogląd, stanowisko? 

. - To ząłeży od ludzi. Nie spo­
sób udzielić j ednoznacznej odpo­
wiedzi. 

- Co jest dla Pana absolut­
nym arcydziełem? 

- W czasach, gdy się ukrywa­
łem , najbardziej fascynowa ł mnie 
teleskop H oublc'a:.. Traktuję go 
jako absolutne arcydzieło współ­
czesnej techniki. Zachwyca mnie 
on dzięki możliwościom wejrzenia 
we wszechświat. 

- Wyłączając Polskę, w jakim 
kraju chciałby Pan mieszkać na 
stałe'? 

Bardzo mało widziałem 
świata. Podobają mi się Rzym 
i I zrael. 

- Osoba najbardziej godna 
pogardy w his torii ludzkości? 

- No nie, nie ma takiej. 
- A najwybitniejsza postać 

w historii Polski'! 
- Oczywiście Jan Paweł II, ale 

to odpowiedź banalna, bo chyba 
każdy tak uważa. Natomiast... 
Ogólnie powiedziałbym , że nasi 
piastowscy królowie. 

- Kiedy człowiek jest bogaty? 

- W jakim towarzystwie czuje 
się Pan najlepiej? 

- Naj lepiej czuję się w lesie. 
W lesie się wychowałem, jest dla 
mnie miejscem ciepłym, be7piecz­
nym. Jest też kilka osób, z którymi 
czuję się znakomicie: Jacek 
Kuroń, Jan Liryński , Adam Mich­
nik. Są z jednej strony bardzo 
poważni , mądrzy, inteligentni, 
a jednocześnie swobodni i bardzo 
dowcipni. 

- Czego mtjbardziej wstydzi 
się Pan w swoim życiu? 

- Zrobiłem w życiu , niestety, 
kilka świństw różnym osobom ... 

- Czym w takim razie Pan się 
chlubi? 

- Nie wiem. W zasadzie naj­
większą satysfakcję sprawia mi to, 
że byłem skoczkiem spadochro­
nowym. 

, 

- Kiedy wystarcza mu pienię~ 
dzy na to wszystko, dzięki czemu 
jest pogodny i spokojny. 

- Czy wierzy Pan zawsze, że 
dwa plus dwa równa się cztery? 

- No tak, choć jak mówią, po 
raz pierwszy w l)istorii Europy 
cztery plus dwa równa się pięć. 
Mówię o rozmowach w sprawie 
zjednoczenia Niemiec. 

- W co pan wierzy? 
- Po pierwsze w Boga, ale to 

znów zbyt proste i banalne. Wie­
rzę w to, że człowiek jest mimo 
wszystko z natury dobry, a w każ­
dym razie może bezbłędnie 
odróżnić dobro od zła. 

- Kto powinien być najlepiej 
wynagradzany: wybitny nauko­
wiec, artysta, polityk czy rzemieś­
lnik? 

- Skąd wiadomo, że wn czy 
ów artysta jest najlepszy? W koń­
cu wielkie dzieła powstawały cza­
sami w biedzie. I nie wiadomo, czy 
w ogóle powstałyby, gdyby ich 
twórcy byli bardzo bogaci. 

- Czy polityk powinien refor­
mować społeczeństwo zgodnie ze 
swoimi przekonaniami, czy zgod­
nie z pragnieniami społeczeń­
stwa? 

- Oczywiście zgodnie ze swoi­
mi przekonaniami. Może się zda­
rzyć, że ogromna część społeczeń­
stwa zwariowała i prze w stronę 
przepaści. Uczciwy polityk powi­
nien się temu przeciwstawić 
(patrz faszyzm). Powinien umieć 

- Jak godzi Pan postawę pry-
watną z publiczną? 

- Nie godzę. Nie mam na to 
żadnych szans. M oje życie prywat­
ne cierpi z powodu mrnch funkcj i 
publicznych. 

- Przywary Polaków to ... 
- Niby są ogólne, narodowe, 

przywary, które można wskazać, 
ale potem zawsze okazu je się, że 
to nieprawda. Wydawałoby się, że 
potrafimy robić tylko powstania, 
a tymczasem potrafimy pójść dro­
gą zaproponowaną przez „ oli­
darność". Wydawałoby się, że nie 
umiemy pracować, ale postawa 
Polaków za granicą wskazuje na 
coś zupełnie innego. 

- A zalety? 
- Nigdy się nad tym nie zasta-

nawiałem. 

Czym jest dla Pana kryty-
ka? 

Zależy j aka. Krytyka fl10ich 
przyjaciół: /\dama, Jana, Jacka 
i innych, którzy widząc, jak mi 
zaczęło odbijać potrafili to wytk 
nąć, u ra t owała m~ życic. To bar 
dzo ważne mieć ludzi, których 
darzy się zaufaniem, którzy potra­
fią wskazać błędy. Jest tc:t typ kry­
tyki , który pobudza do rywalizacji, 
działa inspirująco. No i ocrywiścic 
j est krytyka, z którą nawet nic ma 
j ak polemizować. W tym ostatrnm 
przypadku tracC( panowanie nad 
słowami. 

- O czym chciałby Pan prze­
konać Polaków? 

- Chciałbym ich przekonać do 
zaakceptowania polityki Tadeusza 
Mazowieckiego. Styl tej polityki 
jest ceniony w świecie. No i OC"Z)'­
wiście do „Solidarności". Trzeba 
ją poprzeć, umocnić, starać się 
zrozumieć styl jej działania. Dzię­

ki niej naród odniósł największe 

zwycięstwo. Nie wolnd tego zwy­
cięstwa rozdrabniać. 
· - A o czym chciałby Pan prze­
konać samego siebie? 

- Nie umiem odpowiedzieć . 

Przesh1chiwałn 

DANUTA MYSTKOWSK \ 

Zbigniew Bujak - lider „Solidarnośc i" z lat 1980- 1981 . 
Urodzony pod znakiem Strzelca. Żonaty (żona Wacława pra­
cuje w „Ursusie" jako kontroler czasu) , bezdzietny. Od 1973 
roku związany z „Ursusem", gdzie pracował jako technik 
elektroenergetyk. Wojsko: 1974- 1976. Od 1978 roku zajmo­
wał się działalnością opozycyjną. Współzałożyciel i przewod­
niczący Regionu Mazowsze. Po wprowadzeniu stanu wojen­
nego przez ponad cztery iata ukrywał się przed Służbą Bez­
pieczeństwa. Nie pamięta daty wpadki. W areszcie przeby­
wał około stu dni. Obecnie jest przewodniczącym Warszaw­
skiego Porozumienia Komitetów Obywatelskich. Prezes Fun­
dacji im. Stefana Batorego, udziałowiec spółki „Agora", 
wydającej „Gazetę Wyhnrczą". -Hobby: namiętnie zbiera 
grzyby. 



- To _są nasze pieniądze. N_ie możemy tego tolerować, ~w 
bo ludzie stracą wiarę w „Solidarność" - denerwuje się „ 
Szczepan Mściwujewski, zastępca przewodniczącego 

NSZZ „Solidarność" przy Łomżyńskich Zakładach Spo-

żywczych Spółdzielnia Pracy. - Trzeba sprawę wyjaśnić 

do konca. 

sposoby 
na 

choroby 

czasową niezdolność do pracy ~ 
oraz określa początkową i końca- ~ 
wą datę tej niezdolności". ~ 
Zaświadczenie dotyczące Danieli ~ 
~orytkowskiej mówi o rozpozna- ~ 
mu cho:oby, lecz nie precyzuje ~ 

\ZORAJ 

- Wszyscy mamy wątpliwości, 

co ~o tego, Jak lekarz nie widząc 
pacjenta może mu wystawić 

zaocznie zwolnienie - mówię kie­
rowcy. 

- Pracowała z nami kilkana­
ście. lat -: dodaje Mieczysław 
Wojan - 1 na koniec takie coś. 
żeby to zrobił rolnik, ale szef 
produkcji, który ma dawać przy­
kład? 

Takie niepokoje i wątpliwości 
budzi wśród pracowników ŁZS 
sprawa byłej wiceprezes, Danieli 
~~rytkm".'skiej . Tę sprawę znają 
jUZ prawie wszyscy, bo była roz­
trLąsana na ostatnim Walnym 
Zgromadzeniu. 

Daniela Korytkowska przepra­
cowała w Łomżyńskich Zakładach 
Spożywczych osiemnaście lat. Pra­
cowała na różnych stanowiskach 
a przez ostatnie siedem lat była 

szefem produkcji. Chorowała. 

Leczyła się u lekarza zakładowego 
Wacława Dąbrowskiego. 

Od 24 września do 5 paździer­

nika ubiegłego roku przebywała 

na zwolnieniu lekarskim. W tym 
okre~i~ (dokładnie 26 września) 
Komisja Lekarska przyznała jej 
trzecią grupę inwalidzką. Drugie 
zwolnienie lekarskie zostało wy­
stawione 6 października do 4 li­
stopada. A 7 października pani 
wiceprezes opuściła kraj . Kolejne 
zwolnienie lekarskie wydał ten 
sam lekarz 5 listopada na trzy­
dzieści dni, czyli w okresie, kiedy 
przebywała za granicą. 

- Znałem tę pacjentkę 

wyjaśnia lekarz, Wacław Dąbrow­
ski. - Wiedziałerp, że ma przy­
znaną rentę inwalidzką, więc 

zgodnie z prawem mogła wyko­
rzystać 180 dni zwolnienia lekar­
skiego (jest to tzw. okres zasiłko­
wy). W sumie zwolnienia wystawi­
łem na 72 dni. Wszystko odbyło 
się zgodnie 'Z prawem. Mąż chorej 
przedłożył mi zaświadczenie· 

lekarskie wydane przez lekarza 
w USĄ stwierdzające, że Daniela 
Korytkowska jest pod stałą opieką 
lekarską od 25 . października 
1989r. Zgodnie z Instrukcją Mini­
stra Zdrowia i Opieki Społecznej 
oraz Prezesa ZUS, zawartą 

w Monitorze Polskim nr 16 
z 1965 r., zaakceptowałem 

zaświadc:Zenie lekarza z USA 
i wydałem zwolnienie. 

Instrukcja MZiOS z 1965 r. 
mówi o honorowaniu zaświadcze­
nia lekarskiego, wydanego za gra­
nicą, gdy zawiera ono „rozpozna­
nie choroby, która spowodowała 

do~adme okresu niezdolności do ~ o KREŚLENIE bt'k 
pracy. Wobec powyższego sprawa ~ pu 

1 ow~-
(w wyniku interwencji KZ „Soli- ~'. nych . prze~ prof. Manę 
darność") trafiła do Dele atu ~:: Tur~ejską list osób skaza-
Okręgowej Izb L kg k.l)'. ~ nych na śmierć przez sądy doraź-
w Łomży. Y e ars lej ~ n~ w .1946 r. jako odsłanianie 

- Badał ją _ wyjaśnia Kazi- ~ taje~m'1' „archiwum. Bier~t~'', 
mierz Bandzul, szef Izby Lekar- ~ wydaje, się ks. Pa~łOWl Olędzk1e­
skiej w Łomży _ wojewódzki in- ~ ~u z Kułesz. K?śc1elnych pewnym 

spektor orzecznictwa lekarskiego, ~ meporozum1emem. . . 
lek. Zbigniew Chrzanowski. On ~ - Przede wszystkim. me były 
najwłaściwiej interpretuje przepi- ~ o~e V.: tamtym . cza.s1e ża?ną 
sy i orzekł, że w tym przypadku ~ tajemm'?.ł - mó~1. - Po ka~deJ 
nie ma niezgodności z prawem. ~~ egzek~Cjl w Ło~ UB ro~lep1ało 
Wyjaśniał ją także Zespół Etyki ~~ n~ ~licach sp~cJa.lne obw1eszczc­
~ekarskiej i również nie dopatrzył ~ ma z per~onaham1 ~kazanych. Ale 
się przekroczenia przepisów i błę- ~ cóż, pamięć lu~zk~ jest zawodna. 
dów naruszających zasady etyki ~ Ks. prałat miał jednak szcze.gól­

lekarskiej. Są przecież takie ~ ne p~w~dy, by o e~ekuCJa~h 
wypadki, kiedy lekarz zna dokład- ~ łomżyns!Gego sądu doraznego me 

n!e pacjenta i jego chorobę, więc ~ zapommeć. . . , 
n~e ma szczególnego powodu, by ~ - Któregoś popołudma ~ k'.on­
me wystawić zwolnienia bez kolej- ~ cu lutego 1946 r.- .,,,.. wspomma -
nego badania. ~ do Do~u Kapitulnego przy ul. 

Sprawa została wyjaśniona. ~ Sadowej przyszedł funk~jonariusz 
Mąż. chore~ dostarczył kolejne ~ UB z zalakowanym list~m dla 
zaświadczeme lekarskie z USA ~~ naszego proboszcza, ks. mfułata 
stwierdzające, że choroba wyma~ ~ He~ryka .Betto. Pr.ty ko~acji, którą 
ga dalszego leczenia od grudnia ~ spozywaliśmy zazwyczaj o 18.00, 

1989 r. włącznie do 30 kwietnia ~ ~- probosz~ prze.czy~ał nam t~n 
1?90 r. Ju~ niepotrzebne zwolnie- ~ list. UB powia~am1ał, ze tego dnia 

me lekarskie wystawione 5 łistopa- ~ ok .. 20 .. 00 bę~z1e wykonan~ wyr~k 
da też nie zostało wykorzystane, ~ śm1erc1; pro~1ł o przysłanie ks1ę­
bowiem właśnie tego dnia ~ dza. ze świętym . sakrame.ntem, 

z Danielą Korytkowską na jej ~ gdyz ska~~my sob1~ tego zyczył. 
prośbę została rozwiązana umowa ~ Natychmiast wyraziłem gotowość 
o pracę. ~spełnienia tej ~osługi.: . '?e śmier-

- Prz)'kro, że się jeszcze raz- ~ c1ą ludzką zdązyłem się, .Jako k~p­
trząsa załatwione kwestie _ ~ łan od 1941 r. osw01ć: zamm 
komentuje Zenon święszkowski, ~ w styczniu 1945 r. znalazłem si<t 

prezes Zarządu ŁZS Spółdzielnia l~ w. Ł<?mży, przez 4. lata .byłem 
Pracy. Pani Daniela Korytkowska ~· w1kanuszem w M~ł~i:i1. W1dywa­
pracowała u nas od 1971 r. w tym ~~~ łem transporty Wlęz.mów 1 dymy 

- :Radzę ci uśmiechać się, 
gdy przyjdzie wódz,on 
bardzo nie lubi kw~ch min. 

"Dram" /Holandia/ 

~ nad obozem w Treblince ... 
~ Godzina milicyjna, jak się ks. 
~ Olędzkiemu wydaje, obowiązywa­
~ ła wówczas od 20.00 do 6.00 rano. 
~ Przed 20.00 udał się . na ul. 
~ Nowogrodzką, niosąc bursę ze 
~ świętymi olejami i komunikanta­
~ mi. Wartownicy byli widocznie 
~ uprzedzeni, gdyż od razu wprawa­
~ dzili .go do jedn~go z pomieszczeń 
~ na pierwszym piętrze. 
~ Major, prawdopodobnie prze­
~ wodniczący sądu doraźnego, który 
~zjechał z Białego.stoku, poinfor­
~ mował go, że działające w powie­
~ ci~ łomżyńskim podz.iemie stano­
~ Wl poważne zagrożenie dla władzy 
~ ludowej; zarządzono pacyfikację 
~ terenu i osądzenie osób podejrza­
~ nych o przynależność do wrogich 

· ~ organizacji. Następnie wprowa-

okresie nabyła wiele chorób M"~- ~ dzono więźnia. Major zako~uni-
1 ż 

1 
· • 1" ~ kawał mu, że przewodmczący 

ę, e za ty e lat pracy ten pastę- ~KRN nie skorzystał z przysługują-

pek m~żna wybaczyć. W cego mu prawa łaski i wyrok śmie-

Dameła Kol)'.tkowska nadał ~ rei za.stanie zaraz wykonany. 
przebywa za gramcą. ~ - Zostałem ze skazanym sam 

- Mama pojechała się tam ~ na sam - wspomina ks. Olędzki. 
leczyć - wyjaśnia o.siemnastoletni ~ - Wyspawia~ałe~ go, udzieliłem 
syn Marek (nie udało mi się skon- ~ ~omunu świę~eJ, pożegnałem 
taktować z jej mężem). _ Lecze- ~ 1 ucałowałem .J3k brata. Pot~m 
nie nie przynio.sło oczekiwanych ~ wypr~dzono go z pokoju, 

efektów. W U.SA mamy wujka, na ~ a. mme popro.sz?no na dziedzi­
pewno jej pomoże. ~ m~c. Stała. t~~ ciężarów~ z pra-

~ cuJącym s1łmkiem, a ~atła ref-
(M. T.) W lektorów skierowane były na 

otwarty garaż. Dwai· 
d 

.
1
. mu 

wyprawa z1 1 więźnia i u~ 
na progu budyneczku F'łjj 
nanusz UB w cywilny. u 

(powszechnie na~ u 
„Eliasz") odczytał \~o{iJ 
dobrze pamiętam _ 

1 
: t 

W . . . CJ 
„ 1m1e~11u Krajowej 
!'f aro~oweJ.. . w serce 
1 zdrajcy narodu: cel _pal!" 

Piu.ton egzekucyjny, klói) 
d~ł s1~ c.~ naji:nnieJ z 51 ak 

więcej mz 7 zołnierzy, ~) 

rozkaz. Ciało skazańca 
się na próg garażu. Obelt1 
egzekucji lekarz, Czestaw 
stwierdził zgon. Popr(ll1.(l)l 
obu do kancelarii, gdzie 
liśmy protokół śmierci. . 
dzono mnie pod Dom Ka 

Rano, idąc na nabożeń.lllW 
ważyłem przed kateiu,ą 
informujący o egzekug~ 
zatrzymywali się, czytali. 
dopiero dowiedziałem s1ę,u 
wiek ów nazywał się 

Wszeborowski i 
z Wądołk Starych w gnt 
bórz. Pomyślałem, .że maJ.t 

na chciałaby o iego . . 
chwilach wiedzieć coś więClj­
bp Łukomski polecił 1.2 

obwieszczenie jako d 
Rzeczywiście, na jego . 
sporządziłem potem i.O~ 
go tzw. dekret wdOll . 
Rodzinom skazanych 
przysyłano akt6w z~onu, 8 

nie informowano ich 0 

najbliższych. ,, 

2
5 LUTEGO~· 
znów udał si~ WlT""1 
Nowogrodzką. 1~ 

miał przygotować na 
dwóch skazany~h. Ja~~ 
i Apolinary Ka~mowskl 
rami. Mieszkali w Wąd 

ki. IW! 
rych. Kalinows ~1 
Godlewski - pog ts. 
Wtedy po raz pie~111 
zaproponował 5 

cnie pytał il 
em sąd. Ka 
0 papierm 
go ciało ~d 
~ki pap1em 
Kalinowski ei 
A śmierć mi 
plulonu egz 

yhvcstcr Jaki 
elan Godlc1 

odoficer p0< 
rzelil z blislQ 
,Nauczcie si1 
I" - krzykm: 
rwami. Dopi; 
117.'lłach pod< 
skonał. 

i był świa< 
Stanisła\\ 

ki Konstant1 
Skrocty Małe 

fa Rucha 
S1.a ż.ebrov 
i Ryszarc 
bnego. Na 

tego ostatni1 
chyba jeszC2 

o mszę d 
erznej, któ1 

2 ~ejopn 
sa~eJ śmie~ 
.wciąż jeszC2 

. Olędzki b• 
końcu mare 
e~ Szutnc!J 
'lllęcej. Jede 

ł workie1 
dowOC1e1 
eh. 
.- p~ 

Szu~pc 
Kona stra~ 
"Yt~atol 
~ JUż?" • 
Jllego mę: 

PD<1 garai 



cnie pyiat ie~ 
em sąd. Kall­
o papierosa, 
,0 ciało wyda­
~ki papie~osa 
l(alinowskie~o 
A śmierć miał 
plutonu egze­

yhvester Jaku­
.e Jan Godlcw-

odoficer pod­
lrzelil z bliska. 
,Nauczcie się, 
!" - krzyknął, 
rwami. Dopie­
trzałach poda-
· skonał. 

· był świad­
Stanistawa 

k i Konstante­
Skrody Małej, 

fa Ruchały 
S7.a żebrow-
i Ryszarda 
bnego. Naj­

tego ostatnie­
chyba jeszcze 

o mszę do 
lel'lllej, która 
z każdej opre­
!amej śmierci 
wciąż jeszcze 
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~~f; ·~; :~·~~nk0~:~~0 1 
... 'r,:.i ... '•.,-., .. :: kolejną egzekucję, lecz i dokładną 

liczbę skazanych. Przy nawstę1p nym '·.::'.:'.: 
zawiadomieniu ks. a enan 
Szubzda powiedział mi: „Księże :::; 

~~~~~;~~;:~~~~~ j,i.:!.~1 . . : 

szczeoólna. Wbrew dotychczaso- . 
wym 

0 

zwyczajom - w dzień , i~ 
1 wbrew obowiązującemu prawu ~{ 
- przez powieszenie. Chodziło ~ . 
o Nowakowskiego z Jedwabnego, ~ 
komendanta jakiejś organizacji. ~ 
Egzekucję widzieli także z okien ru n .

1 
e FoL Got.or LOrjnczy 

zastrzelę się pracownicy Starostwa. Kat nie ~1 
potrafit .fachowo powiesić skaza- ~ 
nego. Do wisząceg~ strzelano ~~ z Andrzejem Zauchą rozmawia Danuta M~stko~ska. . . , 
potem kilkakrotnie z pistoletu. ~1 DANUTA MYSTKOWSKA: _ Kiedy czujesz się wolnym człowiekiem! 

Na przełomie marca i kwietnia ~ ANDRZEJ ZAUCHA: - Należę chyba do szczęśliwców, bo zawsze robię to, 
Urząd powiadomił prob~s~cza ~ł co chcę. , 
Betlo, że sąd doraźn~ .wyjechał ~ -:- 1 nie piiewasz stresów? , . . , . . 
z Łomży. Jedna~ pó~meJ zapadły ~ _ Miewam, ale zupełnie innego rodzaju. Dla mme wazne są czyste dzw1ęk1 
jeszcze 24 wyroki śm1erc1, z czego @ i dobre samopoczucie moich słuchaczy. 
aż 21 w cze~cu, . tu.i przed refe- ~!~ _ A twoje samopoczucie się nie liczy? . . . . 
rendum: Jak 1 .gdz~e je wykonano? W _ Czuję się dobrze, gdy wszyscy wokół św1et111e S!ę b~w1~.. ? 

Kto był tch św1adk1em? $:;! _ A gdy jesteś rozpoznawany na ulicy przel tłum w1el~1~1elek. . .. 

CHOClAŻ minęły 4~. lata ~ _ Gwiazdo.rstwo (któr~go ~sobiś~i~ nie znoszę) częściej szkodzi mz pomaga. 
od ta~ty~h egzeku~jl, ks. ~ A w ogóle nie jest to w życtu najważmejsze. 
Olędzki me zapommał raz~ ~ - A co jest najważniejsze? 

kazu wydawanego plutonowi ijl _ To jest rozmowa na całą noc. 
egzekucyjnemu: „W_ serce bandy- ~ _ Podobno zostałeś aktorem. . • 
ty i zdrajcy narodu: cel - pall" ~ _ w Teatrze Stu w Krakowie gram obecnie główną rolę w musicalu „Pan 
Ludzie, którzy w obliczu nieuch- ~~ Twardowskt". Jest to dla mnie wielka przygoda. 
rannej śmier~i spo'."'iadali się mu ~ _ Andrlej Zaucha - aktor. ~iekawie to brzmi. 
z ... ~ałe~o, n.1edłu~1ego .. z reguły ~ ~ Grałem już w poemacie Wiesława Dymnego z muzyką Jana ~nte~o. Paw-
życta, me byh zdrajcai:i1 i .bandyta- ~ luśkiewicza pt. „Kur zapiał". To było dwa lata temu. W ogóle to moje największe 
~i. Pożółkł~ karteczki z ich o.stat- ~ hobby. . 
~1ą wolą świadczą o tym pr~ejmu- ~ _ Dlaczego więc nie zdawałeś do s~k<>?' te~tralneJ? . . 
jąco. Młynarz .Godlews~t .. np. ~ _ Mając dwadzieścia lat jeszcze me w1edz1ałeE:,\ kim będę. _w dz1e~1ętn~stym 
podyktował na~ska ludzi 1_ 1l~ść ~ roku życia nagrałem pierwszą płytę z „D~m?l:tii1 . w. zasadz~e ~łow1ek me zna 
zboża . lub mąki, któ~ą nalezy tm ~ swoich możliwości. One budzą się wraz z wieki~~' ~ośw1adczen~am1. . 
zwrócić. Komuś - kilkanaście kg ~ _ Ponad dwadzieścia lat jesteś n!ł estradzie 1 ciągle w czołowce. W czym tkwi 
mięsa, innemu - drobny dług ~ ów fenomen? 
w_ złotówkach_. _R~zin~ prosił, „by ~ _ Nie wiem. To przypadek, szczęście. Za rękę nikt mnie nie prowadzał. N~wet 
m~, s~dz1h jego zon~, Hele- ~ szkoły estradowej żadnej nie ukończyłem. Wy~zedłem. z ruchu „ am~torskiego 
ny . Nie był to z pewn?śc'~ test~- ~ i wcale się tego nie wstydzę. A zaczynałem właśme w „Dza~blach mając 18 lat, 
ment przywódcy podz1em1a I?Oh- ~~ tak jak dziś moja córka. Patrzę .na nią yrze.z pryzmat swo1c~ początków. C?na 
tyczneg?, lecz prosteg~, ~czc1we- ~ chodzi do szkoły plastycznej, ładnie maluje. N1e.wi~m, czy ~dz1e artystką. To jest 
gC! rolmka. Ks. Olęd~ki me rozu- ~ sprawa szczęścia, przypadku. Naprawdę. Tego się me załatwia. 
~1e też, ~laczego !1•e wydawano ~ _ Nie boisz się konkurencji? . . · 
ciał rodzmom. Nie słyszał też ~ _ Nie. Myślę, że jestem na tyle dojrzałym artystą, że swoją wiedzę estradową 
o . państw~wych . pogrzebach. ~ mógłbym przekazać młodszym. · . . . . . . qdzi; w takim -razie chowano te ~ _ A co zrobisz, kiedy spadnie zapotrzebowame na c1eb1e Jako aktora 1 wokah- . 
ciała. . ~ stę? 
~- prałat. brał, na prośbę UB, ~ _ Nie wiem, ale na pewno nie za~trzelę się. 

udział w zbiorowych pogrzebach ~ _ Jesteś zabezpieczony na starość? 
funkcjona~iuszr MO i UB poleg- ~ _ Żyję jak każdy. Mam normal!1Y dom, stary samc;x:hód, małe konto w_banku. 
łych w ~kejach 1 zasadz~ach. ~ Poza tym mam ci~le sil!1e m_ięś~1e. ~yłe!ll ws~k kie'tlyś trzy~otnym m1st~em 

- Biskup Łukomski przestrze- ~ Polski w kajakarstwie. Nie boję się wu;;c zadnej pracy fizycznej. Mogę zamiatać, 
gał nas tylko - mówi ks. Olędzki ~ przenosić ciężary ... 
- że nie może być na cmentarzu ~ - Co dla ciebie stanowi największą wartość? 
g~ebalnym ~ni ~zerwon~ch flag, ~fil - Przyjaźń. Ma1?3 wielu p~jac!ół i w!eip,_ że na każdego z nich mogę liczyć. 
am przemówień mnych niż mowa ~~ Namawiam wszystkich do zawierama przyjazm. 
kapłana. Biskup był rygorystycz- ~~ - Jesteś tak zwanym człowiekiem sukcesu. 
nym legalistą. Nie byłem jednak ~ _ Jestem człowiekiem sukcesu wewnętrznego. Mam przyjaciół, mam co robić, 
całkowicie posłuszny ks. biskupa- ~ mam zainteresowania. Nie muszę uciekać z domu i z razpaczy uchlewać się gorzałą. 
wi, bo przemówienia, i to pełne ~ _ Ale od czasu do czasu nalewasz sobie drinka? 
nienawiści do „wrogów ludu", ~ _Jak każdy. · 
towarzyszyły za~z~ tym pechów- ~ _ Co sądzisz o kobietach? Kim dla c~ebie ~-? 
kom. Ja wcześmej opuszczałem ~ _ Ach! Kobiety są dla mme czymś najważniejszym. Nagrodą! 
cmentarz, by tego nie słuchać. ~ _ A miłość? . . . . . 

DANUTA I ALEKSANDER ~ - To coś pięknego. To potrzeba wspólnego bycia, rozmawiama, kochama się . 
WRONISZEWSCY ~ To jest wszystko. 



- Rozmawiamy na tyle tema­
tów, a nie powiedziałyśmy dot:.1d. 
w jaki sposób Pani przyszła na 
świat. 

HANKA BIELICKA: o:- MOJ<l 
rodzin(!, jak Czytelni~ już wiedz~, 
pochodzi w obu gałęziach z okohc 
Łomży. Od strony mamy wywodzi 
się z kupieckiego rodu Cz~rw~n­
ków, a od strony ojca od zbiednia­
łego szla~h~t~i _zagrodowego. 
Rodzina B1ehck1ch JCSt dosyć roz­
gałęziona, zresztą część Bielickich 
dotąd żyje w ł,omży. Inną część 
losy rzucały od kraju daleko. Jak 
ja się znala~ła~1 i:a ty~1 pad~le, 
pragnie pani w1e_dz1e~? ro rzecZ)'.­
wiście ciekawa historia, bo urodzi­
łam się aż pod Połtawą, w czasie 
I wojny światowej. 

Jeszcze za carskich czasów, oj­
ciec, wciąż kawaler, był zaangażo­

wany dość mocn? w . walk<( 
z zaborcą. Marzeniem tej mło­
dzieży było odzyskanie nicpodlcg: 
!ości przez Polsktt_... (Ob?~ 
z Romanem Dmowskim chodz1h 
do tego samego oddziału szkoły 
pow zechnej ). Jako przcślaclowa-

majątku i mama zosta ła gardero­
bianą pani. Owa dz1cdz1czka, któ­
ra zginęła w 1917 roku, zamordo-

wana okrutnic \\ rc11. z córka~1i, 
miała toalety naprawdę wsparna­
łc. Tam był podobno taki ~trych, 
a na nim ogromna i lość sz~t z g~r­
dcrobą. Było 1 ych sza_f z p1c;ćdz~e~ 

. siąt. w każdej znajdowały się_ 

płaszcz, suknia, kapelusz, paras_ol_­
ka, rękawiczki, toreb~a, buciki. 
I znowu: płaszcz (dajmy na to 
wiosenny), suknia, kapelusz, pa:a.­
::.olka, rękawiczki, torebka, buc1k1 
I dalej w nastc;~nej _ s~lic: fu1:~1 -
kapclusz odpow1e~ni, ciepłe rc;k.i­
wiczk1, buciki na zimę. 

Te szafy otwierało się co jakiś 
czas, ażeby je przewietrzyć: Wtedy 
właśnie było to wszystko w1d~ćpk 
na wyst~wic: k~pelu~zc 0~1~1~t~ 
"" jakieś gazy, b1buł)o , rc;kc1w1czki 
w pudcłcczka~h sa fianowyc?, 
buciki w oddzielnych pudłac~, 
albo na prawidłach ... Ponieważ ja 
sic; tam pętałam u nóg man_1y! c~ś 
z tego pierwszego ols111eJ111a 
musia ło mi zostać na trwah.: . . ui 
później . kiedy ja_ko młoda kobie t,' 
kupowałam sobie mnóstwo kap1; ­
luszy, mama patrzyła na mnie 
i wzdychała: „No tak, pam1c;~a 
wmte szafy w Kononowce. To sic 
musiało tak skończyć ... " 

_ Rodzice Pa ni wróci li w 1918 

Jechali przez s ictlt·m mir5 i~cy. a1, •i\' oparli w Kononowcc pod Połtawą. Na wozie -

mama z Marysią. 

• ' I 

roku do Łomży. Miała Pani \\1e­
dy trzy latka„. 

- Zamieszkaliśmy w kamienicy 
babci Czerwonkowej na rogu 
Dtugiej i placu Kościusz~ . ~e 
zanim przejdziemy do kamienicy, 
taki może szczegół: ja tak znako­
nicie mówiłam po ukraińsku, że 
v J 920 roku, kiedy przyszli bol­
,zewicy i na podwórku palili ogn~­
sko ootując sobie strawę, wyskak1-
wała0m do nich i śpiewałam cza­
stuszki. Aż jeden z bolszcwi_kó\\ 
chciał mnie ukraść... Złapah go 
podobno aż za P1ąt 1:ic~, dopiero 
tam ojciec go dogonił. nun~aczył 

iC(, że to jest ukradzione dziecko 

ny politycznie, R omuald Biclic~i 
musiał uchodzić z zaboru rosYJ­
~kiego. Uciekł więc przez zielo~ą 

o ranicę do Krakowa, do /\ustna­
ków. (Już znał mamę i chy?a żywił 
wobec niej poważne zamiary, bo 
osiedliwszy się pod R zeszowem 
napisał, żeby obie przy)e~hały 

z babcią; moi rodzice ~1ęh te~1 
ślub i urodziła się Marysia). Oj­
ciec pracował wtedy ~ m_ajątk.u 
pewnego dziedzica, zajmując się 
jeoo stadniną. To było w Boguch­
w~le pod Rzeszm~cm. l<!edy 
wybuchła I wojna światowa, jakt1· 

poddany rosyjski musiał uciekać 
na wschód. Ten dziedzic dał mu 
wóz (widzi go pani na zdjęciu) 

i konie; dał nawet luzaka (to obok 
niego stoi ojciec, ten w but31ch 
z cholewami i bujną brod<1). 1 ata 
więc zapakował na wó~ roclzinę: 
mamę w ciąży ze mną 1 M arysi<(. 
Jechali przez siedem micsi~cy, aż 
się oparli pod Połtawą. W1es nazy­
wała się K ononowka. 

Wtedy to mama zsiadła z wozu 
1 ja się urodzitam. P.od P?łlaw<i 
osiedliliśmy sic; w. jakimś w1clk1m 

ukraińskie, a nic polskie. J\ ja po 
prostu byłam taka towarzyska. 

_ Podobno do ukończenia 

' ....... 

drugiego roku :r,, . 
"ł p . •JCIU ~ 

w1 a ai;u słowa... < 

- J?o. tego stopni . 
myśleh, tż urodziła ~~ 
Czasy były niespok 511 
wciąż . u obcych, OJ~, 
leczenia rodzice rtJs ~ 
powrocie do Polski. ~ 
w~zystko dobrze si 
Pierwsze w życiu s~ 
łam z powodu moje 1 

go brata Edzia. Prz/o.\ 
w odwiedzin.y 7. mat~ 
ką, d? I~~SJI. Krqkn~~ 

_ „Edz,uś 1 ~otem lojl!l 
c9ł<_l ~ górki ... Biegaiam 
msktej ~1, gadałam~ 
kach, śp1ewałan1, wier 
rryga. za żadne skar~~ 
mnie bylo utrzymać w 

. ~cdy uczyłam się~ 
n1111e, niestety zabr . 
popisów solo ... Może to 
ło u_ciążliwc dla sąsialll.' 
pamowałam tylko 
szkrabom, które śpiet~ 
na f?rtcpianie. Jakoo ~ 
prZ)'.ctchla .ta pasja 1~· 
popisywania się . · 
byłam na uniwerku, m 
romanistyki - trach! .. 
lam, że właśnie jest e 
-..zkoły teatralnej. WtoJj 
wiłam; nic ma co, ~ 
Mama na to: „Dobni 
Nic nie powiemy ojru,i 
uda, trudno. Wtedygo 
przed faktem dokona~;· 

N o i okazało się na n: 
nic, że jestem taka" 
Przyjaciel ojca, pan 
nik, dał mi taki monoą 
ski i wybrał bardzo 1.a. 

senkę i jeszcze jak~ 
na dokładkG. SI011~11\ 
nic umiałam nic z lit 
ma tycznej, przyjGli mn~ 

., 

iliście s· 
będziecie , 

ie razem, I 
a śmierci 
dni. 
k będzie1 

w cichej p~ 
niech hę 

w~aszej 
ll'latry z Dl 

wami. 
~jcie się 
ie róbcie 

niech 
e Dlorie llll 
&szych du 

nawzaje1 
a, lecz nie 
nego, 
'e się SY 

nie jedz 
bochna. 
jcie i 
~iera1 
ie jedno 
otno§ć. Tal 



lku życia 
towa„. n.; 

:go stopu· 
urodziła~~ . l'I 
niespokoj 

:ibcych ~. 
1dzice ~Wi\t 
o Polski.~ 
~o.br~e sil 

zyc1u Sł{),i1 
)d~ moje~ 
dzia. PfZjj~ 
ny z matką, 
; Jl. l<rzyknętai 
potem tojlli 
ki. .. Biegałam 
, gadałam ~ 
1alam, wier , 
~dne skar~ 
Jtrzymaćw 

ojca, pan 
i taki monok:I. 
al bardzo n: 
:szcze jak~ 
lkę. Słm1trn, 
gm nic z In 
, przyjęli mnx 

dło z Grajewa: Czy 
BnZY , teleronicznych 
rozmow J' 

? psllVem. 

. d prokurator Proku-
10 n . • . KRY­
ojewódzkieJ - KON­
ucHALCZYK -

1c.z: ·ę do przewodu 
c~~~ ł~b telefonicznego 

o 

· elnitzki i Czytelnicy! 
pewien etap dyskusji 
. drości, zdrady, kon-
1edomówień, dedykuj<{ 
KACHLILA GIBRA­
uskiego pisarza i filo­
tak mo wypowiedział 
tw1e: 

ziliście się razem 
.będziecie na zawsze. 
ie pi~em, kiedy białe 
a .sm1erci rozproszą 
dni. 

k będziecie razem 
11 ci~hej pamięci Bo­

Dlecb będzie prze­
w ~aszej wspólnocie. 
Wiatry z niebios tań-

wami. 
a· . . 
.~cie się wzajemnie 
Ie róbc1"e z ·1 , ! IDI OSCI 

j . 
niech będzie 

e morze między brze­
aszych dusz. Napeł-

nawzaiem . 
1 ~ SWOJe 
;:- nie pijcie tyl-

·e się 
ni . swym cble­

hocb e Jedzcie z tego 
na. 

~cie · 
bądfc· 1 tańczcie 
ie j~e radośni; lecz 
otno§ć. ~ drugiemu 

akjak stru-

jest przestępstwem określonym 
w art. 172 KK: „ Kto bez upraw­
nienia otwiera zamknięte pismo 
dla niego nie przeznaczone albo 
11k1ywa lub niszczy cudzą korespo­
ndencję, zanim adresat się z nią 
zapozna/, albo przyłącza się do 
przewodu służącego do podawania 
wiadomo.fr i, albo podstępnie uzy­
skuje nie przeznaczoną dla niego 

„WOŹNI " 

ny lutni są samotne, choć 
drżą tą samą muzyką. 

Oddawajcie sobie serca, 
lecz nie we wzajemną wła­
dzę. Albowiem tylko ręka 
życia może zapan9wać nad 

Waszymi sercami. I stójcie 
obok siebie, lecz niezbyt bli­
sko siebie. 

Albowiem kolumny świą­
tyni stoją oddzielnie, a dąb 
i cyprys nie rosną jeden 
w cieniu drugiego. 

GIZELA 

Ofert9 
Długo się zastanawiałam, 

zanim nabrałam odwagi, by napi-

wiadomość nadaną przy użyciu 
środków telekomunikacji, podlega 
karze pozbawienia wolności do 
lat 2, ograniczenia wolności albo 
grzywny. 

Tej samej karze podlega, kto tak 
uzyskaną wiadomość przekazuje". 

Istotnym wymaganiem działa­
nia przest(fpczego określonego 
w art. 172 KK jest brak szczegól­
nego uprawnienia. Istnienie takie­
go uprawnienia uchyla cechy 
przest(fpczości działania, a pocho­
dzić może ze szczególnych upo­
ważnień udzielonych sprawcy 
przez osOb<f zainteresowaną, ze 
szczególnego stosunku, jaki mię­
dzy tymi osobami zachodzi lub 
z tytułu uprawnień organu proce­
sowego. 

Organami posiadającymi 
uprawnienia do wydawania posta­
nowień w tym zakresie jest sąd 
lub prokurator. Na podstawie 
postanowień sądu lub prokurato­
ra dokonuje si(f utrwalania treści 
rozmów telefonicznych w czasie 
i zakresie ustalonym w tym posta­
nowieniu. Uprawnienie to wynika 
z art.198 par. 5 KK i par. 1 ust. 1 
rozporządzenia Ministrów Spra­
wiedliwości i Obrony Narodowej 
z dnia 10 maja 1983r. - „w spra­
wie sposobu dokonywania, zabez­
pieczenia, przechowywania, 
odtwarzania oraz niszczenia zapi­
sów treści rozmów telefonicznych" 
(Dz. U. Nr 27 poz. 133). 

Minister spraw wewm;trznych, 
w porozumieniu z prokuratorem 
genera lnym, może również zarzą­
dzić stosowanie środków technicz­
nych w celu utrwalenia śladów 

i dowodó~ dla zapobieżenia qie­
bezpieczeństwu popełnienia prze­
st(fpstwa godzącego w podstawy 
ustrojowe, bezpieczeństwo lub 
obronność Rzeczypospolitej Pol­
skiej, a także zbrodni zabójstwa. 
Uprawnienie to wynika z art. 14 
ust. 1 Ustawy z dnia 14 lipca 
1983r. „O urzędzie Ministra Spraw 
Wewnętrznych i zakresie działania 
podległych mu organów". 

sać do tej rubryki. Ale zauważy­
łam, że prezentują si(f tu także 
i inni nieśmiali. A oto ja: szatynka 
(26 lat, 165 cm) ze średnim wyk­
ształceniem (mówią, że mam ład­
ne oczy i włosy), z przeszłością 
(oby zapomnieć' jak najpr(fdzej!), 
szuka partnera, przyjaciela. Lubi<t 
m(fżczyzn z prawym charakterem, 
wielkodusznych i niepalących. 
U rada nie jest taka ważna. 

Judyta 
„Mężczyzna po przejściach" 

lat 38 (wzrost 176 cm), rozwie­
dziony (dziecko u byłej żony), 
mieszkający z rodzicami na nie­
wielkim gospodarstwie, pozna 

' panią o subtelnym usposobieniu, 
najch(ftniej katoliczk<f do 30 lat. 

Grzegorz 
N:ie boję si<f życia, wszystko 

potrafię zrobić. Byłem w Amery­
ce, mam swoje gospodarstwo 
(wysoce zmechanizowane). Boję 
się tylko samotności. Mam już 30 
lat Gestem blondynem średniego 
wzrostu), a jeszcze nie spotkałem 
dziewczyny, przy której serce 
powiedziałoby - to jest właśnie 
TA Na całe życie. Wierzę, że ist­
nieje. Gdzie jesteś? Odpiszę na 
każdy list. 

Dobosz 
Przypominamy, że orerty w tej rubryce 

zamieszczamy bezpłatni~. 

Jeszcze dziesięć lat temu 
tytuły te znajdowały się na 
czarnej liście prohibitów, 
czyli ksiąg zakazanyh. 
Wprawdzie w 1980 i 1981 
roku bibliotekarze, wydaw­
cy, księgarze i środowiska 
intelektualne wystąpiły 
przeciw niej z całą determi­
nacją,ale po 13 grudnia, 
mimo że formalnie „ lista" 
nie obowiązywała wszyst­
ko wróciło do normy: to, co 
ukazywało się poza oficjal­
nymi wydawnictwami 
w PRL, znowu było niele-, 
galne. 

„Najniebezpieczniejsze" były, 
oczywiście, wydawnictwa wycho­
dzące za granicą. Konfiskowano 
je wi(fc przy próbach wwiezienia 
do kraju, a służby specjalne, tra­
fiwszy na· nie podczas rewizji, trak­
towały je jako dowód nielegalnc­
ego zaangażowania. I te oto „wy­
wrotowe" pozycje najzwyczajniej 
w świecie poczytać sobie można 
w publicznej bibliotece. Wojewó­
dzka Biblioteka Publiczna 
w Łomży otrzymała je bezpłatnie 
- za pośrednictwem Wydawnic­
twa Pomost - od nowojorskiego 
Instytutu na rzecz Demokracji 
w Europie Wschodniej. Na razie 
dotarły dwie przesyłki z kilkuna­
stoma numerami „Zeszytów Lite­
rackich" i „Kultury Niezależnej" 
oraz oraz powieścią Michała K. . 
Pawlikowskiego „Wojna i sezon". 

Paryskie „Zeszyty Literackie" 
mają taką mark<{, że nie trzeba do 
nich nikogo przekonywać. W do­
st(fpnych w czytelni numerach 
warto si(fgnąć po takie, nie „wy­
bielone" jeszcze tematy, jak 
kształtowanie Si<f granicy wschod­
niej PRL (zeszyt 90 z 1989 r), 
ustalenia Najwy-.lszej Izby Kontro­
li, dokumentujące nadużycia „eki­
py" Gierka (zeszyt 64 z 1983), 
dokumenty i grypsy internowa­
nych w stanie wojennym (zeszyt 
nr 63 z 1983r.), przygnębiający 
tekst o tym, kto faktycznie pisał 
polskie podr(fczniki szkolne z hi ­
storii (zeszyt nr 57 z 1981 r.), CV)' 
potwornej zbrodni ludobójst\\ 
przez zagłodzenie milionów mie­
szkańców Ukrainy w latach trzy­
dziestych („Kultura •niezależna" 
nr 53). 

Rzecz zresztą nie w „sensacyj­
ności" lub niezwykłości tematów 
podejmowanych przez wydawnic­
twa emigracyjne i niezależne, lecz 
w normalności dost(fpu do dóbr 
kultury narodowej , europejskiej, 
światowej. Te kilka tomików 
w czytelni WBP, po które może 
sięgnąć każdy bez specjalnego 
glejtu i zezwoleń, są tej normal­
ności dowodem . (W.T-.1 

t 
l 



Egza_min 

Jako nauczycielka języka pol­
skiego chcę podzielić się swoimi 
uwagami dotyczącymi egzaminu 
wstępnego do Liceum Ogólna-. 
kształcącego w Łomży. Zazna­
czam, że nie jest to próba odwetu 
za niepowodzenia egzaminacyjne 
moich uczniów. Z nielicznej klasy 
aż cztery osoby zdawały egzamin 
i trzy z nich złożyły go z wyniki.em 
pozytywnym. 

Termin egzaminu, eksperymen­
talnie wyznaczony przed zakończe­
niem roku szkolnego, a więc 

w trakcie realizacji programu nau­
czania , uważam za godne poch­
wały przedsięwzięcie. Zwiększyły 

się szanse uczniów · lękliwych. 
Podejrzewam., że zwiększyłby się 

również nabór do szkół ogólnok­
ształcącycli, co jest aktualnie pożą­
dane, a równocześnie odciążyłoby 
to szkolnictwo zawodowe. 

Jest oczywiste, że troską władz 

oświatowych ma być właściwa 

organizacja. Polegać ona powinna 
na współpracy nauczycieli uczniów 
przystępujących do egzaminu 
z nauczycielami szkół średnich. 

Forma egzaminu z języka polskie­
go i stopień jego trudności zasko­
czył wszystkich. Osobiście uwa­
żam, że dyktando, pytania z nauki 
o języku, teorii literatury, spraw­
dzenie umiejętności redagowania 
krótkich form stylistycznycz - to 
najlepszy sposób obiektywnej oce­
ny wiadomości ucznia. Czy jednak 
po tylu latach kontrolowania spo­
sobu pisania prac stylistycznych, 
nie należałoby powiadomić nau­
czycieli i uczniów o nowatorskim 
podejściu do egzaminu? 

Jest rzeczą oczywistą, że psy­
chiczne nastawienie, powtórzenie 
i utrwalenie tych, a nie innych par­
tii materiaht programowego, 
pozwala uczniom osiągnąć zamie­
rzone cele. Stopień trudności egza­
minu jest sprawą subiektywną. 

Osobiście uważam, że był on za 
wysoki. Przecież- nie chodziło 

o wyłonienie najlepszych poloni­
stów: poznaliśmy ich dzięki olim­
piadzie przedmiotowej. N iedopusz­
czalne jest dawanie tych . partii 
materia/u, które nie zostały jeszcze 
opracowane. Błąd dydaktyczny to 
praca ucznia w oparciu o tekst 
dyktanda, które jak twierdzili ucz.! 
niowie: wcale nie tworzyło w ich 
odczuciu logicznego opowiadania. 
Cala uwaga uczniów skupiała się 

w tym momencie pracy na zasa ­
dach ortograficznych, a długość 

tekstu spowodowała zmęczenie 

piszących. Nie jest argumentem 
fakt, iż pytania skonstruowano 
w oparciu o program nauczania 
języka polskiego. · 

Jestem zdziwiona, że w roku 
szkolnym, w którym dopuszcza/n·e 
są zmiany programowe polegające 

na eliminowaniu problemów 
mniej istotnych i szczególnie [rud­
nych, w któ1ym wszelkie uzasad­
nione ekspe1ymenty powinny spo­
tkać się z życzliwością władz 

oświatowych, stwarza się 
z powodu braku współpracy -
.sytuacje stresujące uczniów, ncw ­
czycieli i rodziców. 

Kl\ TARZYNA KOSZEWSKA 

Idę. na wagary 

Uwierzy/em w tę naszą demok­
rację. Zresztą nie bylem wyjątkiem. 
.'v/ialo Yię tyle zmienić, wszyscy 

mieliśmy w końcu mieszkać 

·„w swoim własnym domu". I co? 
Teraz wątpię i szlag mnie trafia, 
jak patrzę na tę całą gospodarkę. 
Aż nie mogę uwierzyć, że ciągle je­
steśmy tak nieudoln~ te nawet 

· dobre założenia potrafimy zepsuć 
do końca. I wcale nie jestem goło­
słowny. Przykładem niech będzie 
hasłowo nazwane bezrobocie. 
Niby założenie słuszne, ale... Kto 
bierze zasiłki dla bezrobotnych? 
Znikomy procent tych, którzy rze­
czywiście stracili pracę i gros tych, 
którzy wcześniej nigdzie nie praco­
wali Ot, nazywano ich różnie, 

„niebieskimi ptakami': czy inaczej. 
Nie chcę nikogo obrażać. Do gro­
na bezrobotnych należą również 
c~ którzy bardzo gorliwie praco­
wali za wodą, a do własnego kraju 
przyjechali odpocząć, być paniska­
mi, zarejestrować się i otrzymać 
zasiłek na papierosy, czy piwo, a za 
dwa, trzy lata znowu wyjechać. Ci 
wszyscy gorliwie będą popierać 

takie posunięcia i uchwały. Robią 

to bardzo głośno w dzień wypłaty 
zasiłków w Polonezie. Wtedy 
dopiero są wielkimi politykami, 
swoje „za" opijają i przepijają. 

Wtedy cała restauracja dla bezro­
botnych. 

Czy o to chodziło? Trudno w to 
uwierzyć i to zrozumieć. To chyba 
jakieś poważne nieporozumienie. 
Zresztą takich wątpliwości mam 

więcej. Otóż „Solidarność", niby 
ciągle związek zawodowy, bo tak 
się nazywa. Skoro związek, to 
powinien dbać o interesy ro~otni­
ków. A więc przede wszystkim 
·o pracę dla nich i o dobre warun­
ki. Tak rozumiem rolę związku 

zawodowego. I teraz zamiast ubo­
lewać nad tym bezrobociem, 
zamiast je likwidować, szukać 
korzystnych rozwiązań • dla pra­
cowników, starać się wykorzystać 

, każdą parę rąk, bo przecież są bar­
dzo potrzebne, to tu w tym kierun­
ku nie robi się chyba. nic. Ach, 

· nagłaśnia informacje o ilości bez­
robotnych. Przeczytałem., że 

w województwie łomżyńskim 
w marcu było ich 2.500, w kwiet­
niu już 4.504. I miałem wrażenie, 
że w tej informacji jest zakodowa­
na jakaś radość. Może się mylę, 
ale tak te rewelacyjne wieści odbie­
rałem, bo nie przeczytałem nic na 

temat roli związku zawodowego. 
Więc co on robi? Czy ja mo"że źle 
pojmuję pewne hasła. Może przyj­
dzie znowu uczyć się nwego ma­
czenia starych słów? To już chyba 
nie ze mną. Nie będę już chodził 
do tej szkoły. Idę na wagary. 
A wcześniej uczono mnie inaczej, 
że praca to dobro i pieniądze, 

a bezrobocie jest złem i biedą, że 
związek zawodowy dba o to, by 

' wszyscy mieli dobro i pieniądze, 
czyli pracę. Dobrze mnie uczono, 
bo jeszcze pamiętam Nie wierzę 
więc, że inn~ skoro chodzili do tej 
samej szkoły co ja, stracili pamięć. 

MARIAN MALICKI 
Łomt.a 

Inna młodzież 
Mam sześćdziesiąt lat, jestem 

ciężko chory, poruszam się tylko 
z laseczką. Ciągle słyszę jak psio­
czy się na wychowanie młodzieży. 

Ja znam młodzież z trochę innej 
strony, nie zgadzam się z po­
wszechną opinią. Gdziekolwiek 
jestem, czy wsiadam, czy wysiadam 
z autobusu, zawsze spotykam się 
z pomocą właśnie młodych ludzi. 
Pomagają bezinteresownie i chęt­
nie, a ja cieszę s[ę, że szkoła,· koś­
ciół i rodzice tak dobrze wychowu­
ją swoje dzieci. 

ANTONI CIBOROWSKI 
Łomża 

Akcja „Miller" 
Tiwała olatpacja hitlerowska, 

W Jeziorsku prawie polowa męż­

czyzn należa/a do ZWZ i AJ( Mło­
dych i odważnych chłopców werbo­
wał i zaprzysięgał na Boga, honor 
i ojczyznę Stanisław Marchewka 
(,,Ryba"), Józef Rydzewski (,, Bór") 
i Piotr Kopacz (,,Sokolik"). W szko­
'le w naszej miejscowości miał sie­
dzibę posterunek żandanne1ii, 

a więc nawet łatwiej było pod ic!t 
bokiem się organizować. 

W Bożejewie mieszkał lawawy 
zbój niemiecki, dr Miller; admini­
strator majątków niemieckich. 
Jego syn prawdopodobnie był 

generałem SS ·i walczył na ji"oncie 
wschodnim. Administrator potrafił 
bryczką wyje.chać w pole, gdzie 
pracowali Polacy i z daleka przez 
lornetkę obserwować ich pracę. 

Gdy zauważy!, że kttJŚ palii papie-
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15.55 Angielska limuzyna - serial . 
prod. franc.; 16.50 Antena; 17.1 5 
Teleexpress; 17.301V Teatr Rozma­
itości: B. Winawer Znajomek z Fie­
sole; 19.00 Wieczorynka; 19.30 
Wiadomości; 20.05 Modrzejewska 
- serial TP; 21.30 7 dni: Świat; 
22.1 O Sportowa niedziela; 22.30 
Wiadomości wieczorne; 22.45 Tele­
wizja z podziemia. 

PROGRAM li 
9.00 Kalejdoskop - wojskowy 

program publicyst.; 9.30 Przegląd 
PROGRAM I· tygodnia (dla niesłyszących); 9.30 

6.45 TTR. Mechanizacja rolnict- Modrzejewska - (dla niesłyszą-
wa (sem IV) ; 7.15 TTR. Produkcja cych); 11 .30 Jutro poniedziałek; 

zwierzęca (sem. IV); 7.50 Tydzień 12.00Polska Kronika Filmowa ; 
na działce; 8.20 Na zdrowie: prog- 12.1 O Mojżesz - prawodawca -
ram rekreacyjny; 8.40 Ziarno - serial prod. USA;13.1 O 1 OO pytań 
program Redakcji Katolickiej; 9.00 do ... 13.50 Kino familijną: Autostra-
Drops oraz serial prod. RFN Heidi ; da do nieba - serial prod. USA; 
10.30 Wiado~ści poranne; 10.40 14.40 M. Niesiołowski: Z batutą 

Film dokumentalny; 11.00 1V infor- i z humorem; 14.55 A to Polska 
mator wydawniczy 11.1 O Militaria, właśnie - rep.; 15.30 Podróże 

obronność, nowoczesność; 11 .35 w czasie i przestrzeni - serial dok.; 
Laboratorium; 12.05 Wędrówki 16.20 Ponad granicami - program 
dalekie i bliskie - film dok.; 12.40 studia Kontakt - 1V z Paryża; 
Flesz - program muzyczny; 13.10 - 17.30 Bliżej świata; 19.00 Wydarze-
z Polski rodem - magazyn polonij- nie tygodnia; 19.30 Galeria Dwójki; 
ny; 13.40 informacja - program 20.00 Festiwal muzyki Łańcut '90; 
rozrywkowy; 14.1 O Zderzenia - 21 .30 Panorama dnia: 21.45 Moj-
program publ. 14.50 60/90 - żesz- prawodawca - serial prod. 
magazyn pub I. - muz.; 16.20 Prze- USA; 22.35 Dziecko szczęścia, czyli 
chodniu, powiedz Polsce - film Jeremi Przybora - program poe-
dok. rządu;17.15 Teleexpress; tycki , 23.20 Komentarz dnia; 
17.30 Butik; 18.00 Program lokalny; 
18.45 1 O minut; 19.00 Dobranoc; 
19.1 O Z kamerą wśród zwierząt; 

19.30 Wiadomości; 20.30 Konkurs \.__ PONIEDZIAŁEK ) 
Piosenki Eurowizji - Zagrzeb '90; ~----------~ 

23.00 1V przegląd sportowy; 23.20 
Życie jest fraszką;23.30 Telegazeta 
i jutro w programie; 23.40 Cyganka 
- film fab. prod. franc. PROGRAM I 

PROGRAM li 
11.45 Konkurs 5 milionów; 12.30 

W świecie ciszy - program dla nie­
sl\• szących; 13.00 Studio im. A. 
Munka; 14.00 5-10-15; 15.30 
Małe kino: Zatoka Pucka - film 
dok. 16.00 Cisza i dźwięk ; 16.30 
Romana libera rock - rep.; 17.00 
Wielka gra - teleturniej; 18.00 
Odeon na antenie Dwójki; 18.45 
Piosenki naszych pokoleń; 19.30 
Alfa i omega; 20.00 Iwan i Aleksan­
dra - film fab. prod. bulg.; 21.15 
Studio Łańcut '90; 21.30 Panorama 
dnia; 21.~5 Mussolini - historia 
nieznana - film fab. prod. USA; 
22.45 Alfabet Kisiela; 23.00 Polska 
baba - magazyn D. Rinn; 23.40 
Festiwal Piosenki Studenckiej 
w Krakowie ; 23.55 Komentarz dnia. 

~-------· - --
r NIEDZIELA 
\_~-,----- _) 

PROGRAM I 
7.00 Witamy o siódmej; 7.30 Kraj 

za miastem; 7.55 Po gospodarsku 
- magazyn spraw wiejskich; 8.10 
Od niedzieli do niedzieli - maga­
zyn rolniczy; 9.00 Teleranek oraz 
serial prod.szwedzk. Emil z Lonne­
bergi ; 10.30 Wiadomości poranne; 
10.35 Tajemnice rosyjskiej przyrody 
- serial dok.; 11.05 Szalom: Ago­
nia i nadzieja - film dok.; 11.45 
Notowania; 12.1 O 1V Koncert 
życzeń 12.55 teatr Młodego Widza: 
E. Nowacka Małgosia kontra Mał­
gosia; 13.50 Sportowa niedziela; 
14.45 Magazyn Morze - magazyn 
publicyst. ; 15.1 O Pieprz i wanilia; 

„ 

13.30 TTR. Mechanizacja rolnict­
wa (sem.li); 14.00 TTR. Produkcja 
roślinna (sem.li); 15.00 Muzyka (kl. 
li); 15.35 NURT. Edukacja kultural­
na; 16.20 Program dnia i Telegaze­
ta; 16.25 LUZ - program nastolat­
ków; 17.15 Teleexpress; 17.30 
Gorące linie; 18.00 Program lokal­
ny; 18.45 1 O minut; 19.00 Dobra­
noc; 19.10 W Sejmie i w Senacie; 
19.30 Wiadomości; 20.00 Studio 
Generalnego Komisarza Wyborów; 
20.10 Teatr 1V: W. Terlecki Krótka 
noc; 21.20 W Twoich rękach -
przed wyborami ; 21.25 Sport; 21 .35 
Kontrapunkt; 22.05 Szkoła mist­
rzów: M. Wojtyszko; 22.20 XIV 
Ogólnopolski Młodzieżowy Prze­
gląd Piosenki Wrocław '90; 22.50 
Wiadomości wieczorne; 23.1 OJęzyk 
francuski. 

PROGRAM li 
16.55 Język angielski; 17.30 

Ojczyzna - polszczyzna ; 17.45 
Przegląd PKF; 18.30 Relacja ze 
spotkań kabaretowych w Toruniu; 
19.30 Życie muzyczne; 20.00 Auto 
- Moto - Fan - Klub; 20.30 
Osądźmy sami; 21.15 Rozmowy 
o cierpieniu; 21.30 Panorama dnia; 
21.45 Panowie, dokąd idziecie -
komedia prod. CSRS; 23.10 
Komentarz dnia. 

r WfOREK ) 
\_~--~ 

PROGRAM I 
8.05 Z naszych dziefów - lnsu­

recja Kościuszkowska; 8.35 Dorna-

tor; 8.50 Domowe przedszkole; 9.1 ' , 
Wiadomości poranne; 9.25 W Two-. 
ich rękach - przed wyborami; 9.30 
Bluebell - serial prod. ang.; 10.25 
Domator; 11 .1 O Od Wersalu do· 
Poczdamu; 12.50 Spotkania z lite­
raturą (kl. I lic. ) ; 13.30 TTR. Fizyka 
(sem. IV); 14.00 TTR. Produkcja roś­
linna (sem. IV) ; 15.00 AIDS - zagu­
bieni we współczesnym świecie (1); 
16.20 Program dnia i Telegazeta; 
16.25 Dla dzieci Ti~ Tak oraz 
serial Gumisie 1.7 1 5 Teleexpress; 
17.30 Spojrzenia; 8.00 Program 
lokalny; 18.45 Kl1n1ka zdrowego 
człowieka; 19.00 Dobranoc; 19.1 O 
Plus - minus; 19.30 Wiadomości; 
20.00 Spotkanie z min. J. Kuro­
niem; 20.15 Bluebell - serial prod. 
ang.; 21.1 O W Twoich rękach -
przed wyborami; 21.15 45-89 -
film dok.; 22.05 Listy o gospodarce; 
22.40 Sport; 22.50 Wiadomości Vv1e­
czorne; 23 1 O Jezyk rosyjski; 

PROGRAM li 
16.55 Język angielski; 17 30 

Dookola świata; 18.00 Pavoncello 
- nowela TP; 18.30 Publicystyka; 
19.1 O Modlitwa wieczorna; 19.30 
Z wiatrem i pod wiatr - magazyn 
żeglarski; 20.00 Non stop kolor; 
21.00 Wywiady I. Dziedzic 21 .30 
Panorama dnia; 21.45 Crimen -
serial prod. polsk ; 22.40 Pan Twar­
.dowski - musical Teatru Stu, 23.40 
~entarz dnia. 

ŚRODA 

PROGRAM I 
7.45 Express gospodarczy; 8.05 

Poznaj swój kraj; 8.35 Domator 
8.50 Domowe przedszkole; 9.15 
Wiadomości poranne; 9.25 W Two­
ich rękach - przed wyborami; 9.30 
Eglantine film fab. prod. 
franc.;10.55 Domator; 11.20 Po 
sześdziesiątce: .12.50 Fizyka -
Zjawiska świetlne; 13.30 TTR. Fizy­
ka (sem. li); 14.00 TTR. Biologia 
(sem. li) ; 15.00 Muzyka (~. I), 15.30 
NURT. Matematyka w szkole pod­
stawowej; 16.20 Program dnia 
i Telegazeta; 16.25 Dla mlodych 
widzów· SOS16.50 Dla dzieci. Tra­
ba; 17.15 TeJeexpress; 17.30 Se~­
sacje. XX wieku; 18.00 Program 
lokalny; 18.45 Rolnicze rozmaitości 
19.00 Dobranoc; 19.1 O Rzeczpo­
spolita samorządna; 19.30 Wiado­
mości: 20.00 Studio Generalnego 
Komisarza Wyborów; 20.1 O Studio 
Sport: Puchar Europy w piłce noż­
nej: AC Milan - Bonfica Lizbona; 
22.\5 W Twoich rękach - przed 
wyborami; 22.20 Zawsze po 21 -
szej; 23.00 Wiadomości wieczorne. 
23.15 Język ::mgielski 

PROGRAM li 
16.55 Język francuski; 17.30 ABC 

- teleturniej językowy;18.00 Mare 
1 Sophie - serial prod.franc. ; 18.30 
Magazyn 102 ; 19.00 Express go­
spodarczy; 19.30 Ostatni posteru­
nek - rep. 20.00 Jonasz i Melicha-. 
rova - komedia CSRS; 21.30 
Panorama dnia; 21.45 W labiryncie 
- serial TP; 22.15 Telewizja nocą; 
23.00 Komentarz dnia. 



LOKALE 16 m kw., 23 m kw. 
i 43 m kw. przy ul. Wojska 
Polskiego 28, tel. 62-75 posia­
dam. Proszę o oferty. 

K-1292 
WIZY do USA, RFN i in­

nych krajów za 40 tys. zł. Usługi 
paszportowe, wycieczki: Izrael, 
Kowno-Wilno, Leningrad, Tbili­
si, Tajlandia i inne, ubezpiecze­
nie "WARTA", vouchery-Grecja 
(maj-październik). Lomża, 
"GROS", Wqska 28, teł. 49-82. 
Punki Ciechanowiec, Mickie­
wicza 10/3, lei. 170 (czwartki od 
9.00-14.30). Potecamy szybko, 
wygodnie, tanio! 

K-638-o 

KAMERĄ VIDEO - filmuję. 
Lomża, tel. 55-14. 

K-1287-o 
STARA - sprzedam (praca za­

pewniona) lub zamienię na Fiala 
12óp. Łomża, lei. grzeczn. 
69-854 (po 18.00). 

K-1282 
NAGROBKI GRANITOWE 

lastrykowe, schody, parapety. 
Lomża, Zawadzka 30. 

K-1270-o 
POSIADAM lokal o pow. 

około 200 m kw. w centrum 
Lomży. Wynajmę lub podejmę 
w spó ł pracę. Lomża, Lel.68-808. 

K-1279-oo 
ATRAKCYJNE stylowe meble 

w kolorze białym i mahonio­
wym - kupisz w Łomży przy ul. 
Sikorskiego 269a. 

K-1293 
SPRZEDAM działkę budow-

Jan:.i (100 m kw.). Łomża, tel. 
48-74. 

K-1294 
NIDZICA (olsztyńskie), M-3 

SP.Ołdzielcze na p_odobne w 
Białymstoku, Lomzy, Suwał­
kach. Wiadomość: Choiński, 
Srebrowo, 18-430 Wizna. 

K-1295 
M-2 zamienię z dopłatą na 

M-4 lub M-5. Lomża, Wojska 
Polskiego 31/39. 

. K-1296 
UNIEWAZNIA SIĘ pieczątkę 

o treści: .Jacek ŁUNJEWSKJ, 
lekarz medycyny, 18-400 
Lomża, ul. Kazańska 5 m 21. 
L0-570. Jednocześnie zawiada­
miam, że aktualna jest pieczqtka 

o treści: .Jacek LUNIEWSKI, 
1.ekarz medycxny, H(-40.0. Łom­
za, ul. M.C. Sklodowsk1eJ Nr 1. 
L0-570. 

K-1297 
SPRZEDAM własnościowe 

(dwa pokoje z kuchnią) w 
centrum Lomży. Wiadomość: 
Loml.a, Pl. Niepodległości 15/58. 
(pol8.00) -

SPRZEDAM 
"Wera" nowy 
Zambrów, 44-51. 

K-1299 
wypoczynek 
(jugosłow. ) 

K-1300 

GMINNA SPÓł.DZlF:LNIA ''SAMOPOMOC 
- CHłJOPSKA" 

Jedwabne, ul. Sadowa 25 
uprzejmie informuje. że zgodnie z Uchwałą 
Nr3/90 podjetą na Walnym Zgromadzeniu 

Przedstawicieli w dniu 7.03.1990 _r., członkowie 
Spółdzielni zobowiazani są wpłacić 

[ 
udział członkowski w wysokości 1.00.000 zf, j 

oraz wkbld pieniężny w wysokości lQ0.000 z.ł 

w terminie do dnia 1 miesiąc od daty ukazania 
się Uchwały WZP w prasie. Po upływie tego 

terminu członkowie, którzy nie dokonali wpłaty, 
zostaną skreśleni z listy członków. 

Kolegium Rcpnowc ds. Wykroc7.cn przy Prc.-.ydcncic Mia<;ta Lomży Or7CC7.cnicm nr f\ · 4190 

1. dnia 20.02.1990 r. ukarało Ob. Edwarda KACZKOWSKIEGO s. Ludwika, ur. 07. 11.1949 r. 

1.:im. Dobrąpłowo, ul. Jabłonna 16, karą zasadnic74 g17ywny w wysokosci 50.000 7ł z 1.:1· 

mianą w razie nicsciągalnosci na 50 dni arcS1tu 1.ast~pc1~-go ora1 karami dodatkowymi w 

po>bci: zal.azu prowadzenia popzdow mcchanic1.nych lal AB na olrcs 3 lat załi<;ając na 

poci.cl tej kary okres 1.:itnymania prnwa .fi/dy poc14wwy od dnia ł 9.11.1989 r. omz 

podanie trcsci oncczcnia do publicznej wiadomosci w tygodniku "Kontakty" na koszt 

ubranego 1.a to, Le: 
W dniu 19. ł 1.1989 r. około god7. 23.00 na trasie Jcdwabnc-Dobrzyjiłowo gm. Piątnica 

b~dąc w stanic nictr7.czwym (3,22 pmm.) kierował samochodem marici "ł\Jlone1." nr rej 

I.OP 1488. · K-156 

.. /\ _____ ~ 

ZAMIENIĘ własnościowe 42 
m kw. z telefonem w centrum 
Gdańsk-Wrzeszcz, na . podobne 
w Lomży. Kontakt telefoniczny 
Lom l.a 63-16. 

K-1302 
LEK. STOMATOLOG Jolanta 

Treblińska - leczenie zębów w 
znieczuleniu, wykonywanie pro­
tez. Lomża, ul. Ks . .Janusza 1417. 

K-1303-o 
SPRZEDAM dom z placem. 

Zbójna, lei. 89. 
K-1304 

REGULARNE linie autobuso­
we do WIEDNIA (170.000 zł), 

ISTAMBUŁU (900.000 zł z 
noclegiem), HAMBURGA-KO-

LON II (od 300.000 do 500.000 
zł) oraz BERLINA ZACH. 
(140.000 zł) a także: vouchery do 
Grecji (7 dni zr 12 USD + 
80.000 z ł, możliwośc dojazdu za 
ok. 600.000), lanie loty do U~A i 
Kanady, wi1y do USA, RFN, 
Turcji, Francji, Kanady i innych 
krajów to oferta Biura Podróży 
".I.I": Biał ystok, ul. Sienkiewicza 
3 (klub MPiK li piętro), lei. 
313-52, ul.Jurowiecka 33 (budy-

nek "Jedności L . 
752-246; Łorni.n<:ł// 
7 (redakcja "K • Al. 
40-22· w .0nla · 

'. . ysok1e M 
ul. M1ck1ewicza I 
Huka ZHP), lel.2!·~. 

SPEC.I. GINEKn. l 
KOSTEWJcz o \Jl, 

sła_wsk_iego 6. 'Pr:I~~, 
dz1ałk1 środy .YJ 

Z b• ? • P1ątli 
a 1eg1 w uśpi'c . 

I • n1u 
ecz~01e nadżeq' 
cepcJa. e · 

sk~y~~EDAb~: l)!q 
1egow 

(nowe); Star-28 (1
9811 

ce 36 k.Lomży, lcl. 
11 

SPRZEDAM . 
(nowq). Łomża, tel. 41.Tt 

S~RZEDAM ~ 
rodzmny w Zieloncel 
wy (20 min. od cer 
g?spodarslwo rolne 1 
kie~. kol~ Wolomini 
mosc: 05-220 Zi 
Wilsona 28(po16.JO). 

SPR.ZEDAM grztjn'l 
w ceme I szt. 25.000a 
Odlewniczy, Krlt'la 
poczta 18-406 Drozil:J, 

I 

l;:::;.,:;:;::::·:·:-:: ~ .. ;.,:;::.;:;:;:;:;:;:::::.::::;:;:;:;:;:·:;:::;:$;:::::::-:~:;:;:;:;:.:;::;;:;:;::,:;:.~:::::.:;:;:-;:;.;:::::::::::.:.:;:;:;:;:;:;:;:;::i.;:;:::.:.<;;;;;:»;//.'.;X:::: .. 

H USLUGI XERO 
~1ffi 

I NA~~~~EZ:s~!'!:asLuG1 
:.r.1 NAJWYZSZA JAKO' 
. . lomża, ul. Gielczyńska 4, tel. 57-26 ' I w godz 10.00 -1so~ 1.,._vRt»St~~ 
r?-::::::::::·:::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::;:;:::;:;::'.:·:=:~:::::;:::::-:::::::::::~:;:::;'.(.;;.;;:;:::;:;:.;;:;:;:;:';:;:;:::;:::::;:;~:;.;:;:::-x.::;;.;;:::::::::·.·.;:::-;:·:::::-z~::-z.: 
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w Magiera -: 
crncj relaCJ 
c 0 pobyc 

r1jota z tomi 
SA prtylccm 
pr1.ez marszi 
Stclmacho~ 

~ć Polonii p1 
1.p1.cnia Ws1 
c p<JW1iWIO \\ 

niechlubne 
nia. (.„) 
celem wizy 

bil skicrowar 
nii Amcryka1 
a 1~·posażer 
uirc KPA 
bic~:tl szczcg 
~1rt:1c dta si 
(111adomo -
la;nie 1crcn) 
o pywno i j< 
1ń odm>s'l.ąc 
spólnoty Pol 
Wi1( 1110lyW J 
okowo nicw 
No ale chyba 
·w tłoku poi 
roblemy z;1j 
J10 pr1.ccicż 
~iw stanc1ł 1 

txl które 
tnx:hG I 

abiliciw z 
·chh1tać go ; 
cbicga nad 
chcieli. (Ci, c 
11ślany bieg, 
twiej 10 zrot 
· 1ak IO ci~żk 

natorn byłe 
wszystkil 

n Kontakty' 
. uguje za 
C(Jź\viccka 
l'Sk. ' 1.Gabor 
le Współł 
dra i owie-~ 

dnwca: Bi< 
d: Biuro 
~ )J" 

l 's 
OSlenia pr 
tr~ogtos 



'ości Ław· 
llomża Al 
• 1ti I 

'Ja "K · oni 
~YS?kie ~I 
1ew1cza la 
IP), lel.21·4!. 

GlNEKQI 
lCZ, Os1r~ 

6. P-rlyj 
od~• . piqlli 

w usp1eniu 
nadżerek: 

:DAM 

:DAM doin 
\~ Zielonce l 

nin. od cir!. 
siwo rolne 1 
I? Wolami~ 
)5-220 Zi 
28 (po 16.30). 

RO 

SLUGA 
JAKO 

16 ' 
- r1 ~~\ 
~$1.J 

Magazyn Polski" 
. mo p~lonii amerykańskiej w Nowym Jorku). gor., pis 

. Jankowski, a nawet prtcjawiał pewną ludzk<! 
w Magiera :-:-. Glosuj'<; szczerość i otwartość wobec pod-. relacji " h "I ó N' t t erncJ b ·c senatora noszonyc pro11 cm w. 1cs cy, 
c o po Y~1 w USA: nic przystoi 10 politykowi, choć 
1jolaz tn~~? _ oddele- tłumaczył się, że jest ama.tor.em, 
S/\ pr!.}'lcc:''. 1ka senatu, jak zresztą większość nowej kadry 

pr1.cz marsz.i ·kic,;o aby na państwowych stanowiskach. 
s1c1mac~ows ·ck~ ~t alu- Jcdnakż? lrteba wzi~1ć p~ uwa-

rić Pol~n11J.~1noin l'ol- gc;, ż~ me kontaktował się z ?ło-
l)~zcni,i \ ~ Warszawie wam1 pańs_tw, lecz ~ l~olakam~ ~ćl 
c fX!wsial~ . , l iowarzy- uchodźctw1e oraz nic ltcz<1cym1 sic; nicchlu ncgt bardziej w skali polityki amery-
nu1. („.) " sen-llora kańskiej (o m1c;dzynarodowej nic 
t'Clcn1 w1;-Y1'j d.o Kong- wspomnc;) organizacjami polonij-

b<1sk1crow.in.i . . · nym1. Nie musiał wic;c udzielać 
„ f\mcrvkańsktCJ o pie- . . · d · d · · nu ., . : · olskich wym11a3ących o powie z1 , a Jego 

a .1ry[XKJs::~n~bigcat. L. otwartość należy mu poczytać na 
1orc . - plus 

I . r:Lcgólmc o I ina- · · b1c~a sz · . Obserwow·1łcm wizytc; senatom ' ·1i ·1c dla szpnala lum- " ' . , ~ ' rcprczcn- w Chicago raczeJ z perspektywy (11 1adom~ - · ewentualnego wybon„-y, który 
lasmc tcr:n). („.) ·. poparłby go lub nic w natłchodza-

p\'l'IOll i JHk odpowm- . . . d . . . b . 1 .• ( •• " d cej (miejmy na ZICJc; - me a-m odmiszą<.ych . ~ie; , 0 wcm) wolnej już elekcji do Sejmu spólnoiy Polsk1CJ 1 stc1nu . S . . -. . wizyty) I cncllU. 
1111 (motyw iego . · . k I · l' · I nkowo niewiele, 111ck1c- Jego u tura, mte 1gcnc3a, c a-
Noalc chyba trzeba zro- styczność widzenia problemów, 
·w tłoku polskich spraw kompetencja w sprawach ustawo-
roblcmy zajc;ly odległe dawstwa (bo te; musi z pcwnościq 
)to prtccic'l. przed ocza- wykazywać) oraz umiejętność 
s{iw siamił ważny, żywy kontaktów z ludźmi, które 10 
00 którego można cechy stwierdzilcm podczas ślc-
iroch~ politycznych dzcnia go w trakcie kilku spmkai1 

,ibiliciw z Warszawy, i osobistej na zakończenie jego 
'chlostać go za wszystko,· pobyt u w »Wict rznym mieście« 
zcbicga nad Wisłą tak! rozmowy - predystynują go 
chcieli. (Ci, co hy chc1ch w mym przekonaniu do roli scna-
viślany bieg, niech wie- tora w prawdziwie dcmokraty_cz-

111icj 10 zrobić na miej- nej Polsce. 
tak 10 ci~żkic zadanie). Gdypym był z ł_omży, zdccydo-
natorn było, że oclpo- wanie bym go poparł. 

wszystkie pytania, t\\'.T.) 

udmu n.i je-1dni~ Al. Wojska l'ol· 
"'~ 111>k:~a 3,5 - lelnia Manrna 

·ridi~i"l'l' ,maluch". Dliccko 
up11a~1. 1,·go ~,mego dnia tui . 
~ r,1taur.icji Jubilmk:t" wtoczył 
1l1 m~to .malucha" I lenryk M. 

u ud11~hal, picsey ma zlamanq 

'n Ó. j~chal rowerem i na 
Waii;·odJJ:icj i Szkolnej w ł.um­

u L fotem 126p. Nie05troi.ny 
'~p1talu. 

Q 

kilku wlamI1ń. Jednej nocy ukradl z g;t r.tżu polone­
za, innej lad~. Oba s.1mochody po n1JCnej prlc· 
jażdżcc por1.ucil w sianie uszkodzonim. Włamał s1' 
tei: do dwóch skk,pów spoi:)wct)ch, 1. jednego 
1.a~ral ;1nykuly wano;ci 1,7 mln. 

W nocy z 4 na 5 maja w Wysokiem ~azowi~c 
kicm skradziono C'lCf\l'oncgo lia1;1 I !5p (I.O>. 
:1636). Samochodem 1ym spr.tWl~' pudjcchah pod 
sklep ł'SS nr 13, z klórcgo ukradli 268 butelek wód­
ki. ł.up pr~wicźl i na płac Liceum, by ~o lam spo­
kojnie prldadować. 

Zlod1.1cic nadal gustuj:1 we wszystkim, co ma 
kółka. Z parkingu prl.)' ul. Kolł:1taja w Łomi.)' 
skradli nys\ towos (LMA 6008) wr.tz z doku· 
meni ami wo1.u. Z poS<.-sji w Moczydłach Jakubowi'· 
lach skrndziono niebieskiego liat;1 I 26p (LMA 
5491) również z dowodem rcjcslracyjnym. 
W pomieszczeniu gospodan:-1.)'m w L1szc (gm. 
Turośl) prl.)' pomocy sprytu i pily amator.cy molo!)'· 
1;1cji (>01.bawiłi stoj~c')' tam motocykl MZ ETl -
250 silnik.i. C.1ly motocykl lej marki (LOF4302) 
11yprow:1dmno z !larażu w Gr.tjewie. Niebieski 
wózek spacerowy z daszkiem uprowadził ktoś 7 bm. 
·rano sprlcd pr1.ychodni prq ul. Polowej w t.omży. 

INFORMACJE 
KULTURALNE 

• VII mi\dZ}wojcwódzki konkuł'l fortepian011y 
Społecznych Ognisk Artys1yanych został ro1.11r1.yg­
ni\t)'. Już po raz czwarty Łomżyńskie Towarl.)'stwo 
Muzycmc zaprosi ło do Łomży młodych pianistów 
z czterech wojcwódz1w (białoslockicgo, olsztyńskie· 
go, oslroł,ckicgo i lomżyńskiego). W linałc stano 
walo 16 muzyków w cztcrnch katcgo.riach wicko­
ll)C:h. Z11ycX;zcom gralułujcmy. 

~ Trndycyjny zjazd łomżyniaków organizuje 
w dniac:h 3 l.05 - 3.06 Towarzys1wo l'rl.)'j:1ciół 
Z1em1 Łomżyńskiej i Drul)na Weter.mów - har· 
cer!)' Ziemi ł.omżyńskicj im. I.eona Kaliwody. Oto 
prvi:ram: 

31 maj:1: 
10.30 - zbiórka uczcslników w Domu I !arce· 

m (Polowa I I); 
I l.00 spoi kanie 11 sali Um;du Wojewódzkie-

go (.J.omi.yńskic dol,ra l ul1uiy narodowej"); 
I 7.00 wicczormc:1 11• LO dł;i UC'lC'lcnia 70 

rocmiq• wojny polsko sowit'Ckicj, odsloni.;c1c lab­
łil~' upami.;1niaj~cej polcglyd1 w lej wojnic; 

I e1e1wca: 
- (IO msz:1 odprawiona 1ir1.cz kapcla~a Dru-

żvm Wctcr:mów: 
· .hl.W spotkani~ z scnatornmi i posłami 

11 Dumu I l:trccrc1; 
I.I.OO - zapalenie znic'1.ów na grohacłl połeg­

łvch 11 11120 r., odsłoni,cie p~·ty na grobie dh. Reny 
Ż1lko, 11 montowanie Krt.yi.y l larcc~ich na groby; 
· 18.00 wie1:1.omic;i Drużyny W.:1er.mÓlv 

11 >k:msenie w Nowogrodzie; 
1 rLCl'\\'1.:tl : 

I .11•1 imprezy w Nm10p 
fi , •i!l udział \I' uroct.) >t1i: .,J,miu matur 

11 I u,·, !.„ml\. 

RELAX Grnjewo: 17.05 
„Gabriela", braz. od I. 18; 18-
20.05 - „Ostatni dzwo11ck", poi. 
od I. 15, 21-23.05 - „Smiercio­
nośna ślicznotka", USA od I. 18. 

KADR Łomża: 17 - 19.05 -
„Co lubfr1 tygrysy'', poi. od I. 15; 
Dotknięci" - poi. od I. 18; 

'.'. Moja mama jest kosmitk~", 
USA od I. 12; 20-22.05 - „Cr1t -
1ers", USA od I. 15;· „Chora 
z milości ", USA; 23.05 - „Oby­
watel Piszczyk'', poi. od I. 15; 
„Rejs", poi. 

MILLENIUM ł..omża : 17.05 
- „Złote dziecko", USA od I. 12; 
18 - 20.05 - „Emmanuelle I", 
franc. od I. 18; 21 - 23.05 -
„Powr()t na i'jcmic;", USA od I. 12. 

W ARS Wysokie Mazowieckie; 
17.05 - „Konsul", poi. od I. . 15; 
18 - 20.05 - „Mścicie l znad Zól­
tcj Rzeki", Tlongkong, od l. 15; 

· 22 -23.05 - „Imperium sł01ica", 
' USA od l. 15. 

KOSMOS Z<1mhrów: 17.05 -
„Uciekinierzy", franc. od I. 12; 18 -
20.05 - „Akademia policyjna", 
US/\, od I. 12; 21-22.05 - „Do 
zobaczenia chłO(xy'·, franc_ od I. 12: 
23.05 - ,.Malone", US/\ od I. 1 

lOMZYŃSKIE PRZEDSIĘB.IORSTWO 
ROBÓT INZYNIERYJNYCH 

w Łomży, ul. Zawadzka 60. 

oglasl!a 
pr'2etarg nieograniczony 
w dniu 30 maja 1990 r o god / ·10°0 

na sprzedaż: 

e samochodu Wołga Gaz 2410, rok produkcji 
1987. nr. podwozia 6887 4 po wypadku -
·Cena wywoławcza - 3 500 OOO zł. 

• agregatu do cięcia tlenem (wypalarka). typ 
CA-1-900. fabrycznie nowego - cena 
wywoławcza - 3 433 400 zł. 

Wadium w wysokości 10% ceny wywo­
ławczeLnależy wpłacić na konto PBK Łomża 
Nr 37 4404-59109 lub do kasy Przed­
siębiorstwa. najpóźniej w przeddzień prze­
targu. 

Zastrzega się prawo unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyn. 

u~on~:ikty". Łomżyński tygodnik społecmy, 18~400 Łomża, Al. Legionów 7, tel. 42-43, 42-44, 57-11, tlx SS 22 85, ~~u~e.z:iesp6ł: Maria Bauchrowicz-Tocka, Joanna Gospodarczyk, Maria Kaczyńska - sekretarz redakcji, Danuta Mystkowska, Alicja ~~tccka , Gabriela Szczęsna, Teresa Polecka, Władysław Tocki - redaktor naczelny, Danuta Wroniszewska, Aleksander Wronis-le 
1
' Gabor Lorinczy - fotoreporter, Stanisław Tomaszek ..:... redaktor graficzny. Koncepcja graficzna - Marek Goebel. ndr· współpracują: Adam Dobroński, Stanisław Kc;dziclawski, Leszek Kocoń, Grażyna Kulesza-Szypulska, Krystyna Michalczyk­d atowicz, Jan Oniszczuk, Wiesław Wenderlich. · 

:~~: Bialostockie Wydawnictwo Prasowe, 15 - 093 Białystok, ul. Wesołowskiego 1 
k:. ;~~.ro U~iug Informatyczno-Edytorskich Bauhau:-. l~ iałystok, ul. Lipowa 6 tel. 417-270 
~ .· Spólka z o.o„ Białystok, ul. Sienkiewicza 3. 
treść~'\Prtyj_muje !3i.uro. Reklam. i Ogłos~c1\ . „Kont~któw", 18-400 Łomża, Al. Legionów 7, tel. 42-43. g oszen rcdakCJa me ponosi odpow1cdzialnośc1. · 
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Nauczyciel i wilki 

. Opuszczony od Sejmu, Szkolnej Rady, nieba, 

:;:-- (J'j Nie mając w 7jmnej chacie ni kawałka chleba, 

~ ł Nauc-qciel zziębnięty, gl<xlny i zm;kany 

6 

I. ~ Postanowił raz skończyć żywot opłakany . . 

~ Lód na rzekach - więc trudno czekać, zanim stajl' . 

~ Wieszać się - pfe! tą śmiercią karze świat hultaje. 

~ Więc poszedł w bór prosić wilków o prqslugi bratnie, 

, _. ~ Litościwsi od ludzi, zjedzą go bezpłatnie. 

~ Już w lesie ... Wnet usłyszał, jak wyj<1 gromadą, 

.tlillł W mgnieniu oka już cale otacza go stado -

~ Lecz gdy go bliżej obw<1chali, 

-~ Obracają się z wstrc;tem i chc<1 zmykać dalej. 

iii!( „Dlac-1.ego mnie nic jecie?" .:._ wr1.asnął pedagog w złości. 
„Boś chudy - wilk odpowie - sama skóra, kości. 

Tak<! mizerną strawą głodu nic uśmierzę. 

~ /\żal mi łamać z(fby na wiejskim bclfcr1.e". 

~ (utwór a nonimowy zami~szczony w „l'ro\\incjuszu", l>iul~lynic o~·wialowo • 

-informacyjnym gminy Łomżn). 

Przebudować sic; („ Kooperatiwno seto") 

ł h : h11u1 K <,hl p). 1:i J.Jrc/.nh ... "'W:1 

1>1..n.h.·/tt.!'>. spoi kania '\V 1981 roku: 

- Kiedy spodzic.....~vac:ic s i<; 

u \Va:-. ., Solidarno~ci-~"! 

l'icrwszy trnnspor1 1:1 

jakie~ dw<\ tygodnie. 

g 

Słyszeliście'? Kupili~my 

w Związku Radzieckim nmvv 
serial lckw izyj ny. 

- Jaki ma tytuł'? 

„Dawka wio.;ksza niż 

życic··. 

- A kto gra glówm1 role/ 

- Agent Jod - 132.· 

• 
Srtrzc;py rozmowy w autobu-

sic: 

- „. w m 1dzic Mazmvicckic-
go panie s:imi Żydzi! ' 

.„ jak to sami'? Sytyjczyk 
też? 

() 

- c;·,...)lfli !'>I..; r<\ ..... 1'\i:ł hl...;o..Jy 

knpiU1liz111u o d hlc;dń'v s<:J<..'J ;i h,r ~ 

n1u? .„ 
- K.api1 a lizn1 n1a bl<;<..ly soc­

Jalnc. a ~n«i ;i li 1 111 1>apita l11c. 

- Co rozumiemy pod pojo.;­
ciem „agn:sja" ? 

- Kiedy jeden kraj napada 

na drugi bez ~.gody ZSRR. 

o 
Breżniew obwozi maik<; 

staruszkę po swoich posiadłoś­
ciach. Matka pyta : 

- Lc>ńk..n. u c-r.yj • o •n\.Col pi..;"-

ny s amoc hód"! 
- Jak to c.c.yj, państwowy. 

- A kto nim jcżdzi? 
- No ja . 
- Lońka, a czyj to laki pic;k-

ny pałac? 

- Jak to czyj? Państwowy! 
- A kto w nim mieszka? 
- No ja. 
- Lonia, a ty sic;, dziecko, 

nic noisz, że pr.eyjdą czerwoni? 

• - Słyszałeś? Pobory mają 
płacić ostatniego dnia miesiąca . 

- Dlaczego? ' 
...:. Żeby wystarczyło do pier­

wszego. 

• Dowcipy nndeslnne na kon-

kurs „Kontaktów" ukn7A1 się 

niebawem w książce pt 

„ZAKAZANY WIC, CZYLI 
POLSKI DOWCIP POLI­
TYCZNY 1944 - 1990". 

11111•••••1 
Uwaga! Czytelnicy, którq do końca roku 

nadeślą minimum IO oryginalnych, wyciętych 

z tygodnika kuponó\v, wczm<1 udział w losoJ 

waniu nagrody w wysokości I OOO OOO zło­

tych! Największe szanse na wygram1 mają Ci, 

którq nadeślą najwic;ccj kuponów! Rachu­

nek jest prosty: prqślesz 10 kuponów, 

w losowaniu weźmie udział I O, przyślesz 40 

kuponów w losowaniu weźmie udział 40, c-1:yli 

zwic;kszasz swc1 szanse; aż 30 razy! 

Uwaga! Wśród wszysl kich uc-;:estników, 

niezależnie od nagrody głównej, co tyclzic11 

rozlosujemy znako111it<1 „ Kuchni<( polsk<t 

regionalne(. 

ROZW~ĄlAN ~ E: 

Kupon 
1/ Za najlepszy tekst w nr .... „Kon­

taktów" uważam (wymienić imic; 

i nazwisko autora, tytuł tekstu) 

2/ Wkrótce chciałbym (chciałabym) 

przeczytać w „ Kontaktach" (podać 

propozycje temmu) 

W numcrLc Il• plcl,ist~·t 111•gral lckst Marii Tock1,, 

• Wódi.", ;1 „Kuchn1c polska rcgio naln:J" wylos011 ala 

Malgorza1a Ru tkowsb / <l1>lda p1. 

~f ~;ł\J!f~;~iq:;1
11

~Tłll~ł:w1*0łtłml 

~ KONSZACHTY ~ · ·Kc~Z'~SZ
1At~HrY·. ~ 

,.11_,_ -• 
w::, 

1 ' 2 3 

[j [j7 
8 

[j [j 11 

12 13 14 

[j [j [j 
18 19 

' 

20 [j 
[j 22 

23 [j 
I I 1\ " 

k1ll-tJp1i; 1 r„11~ ,,,J) nd 1111,·>1 • . 1 
ny, 7: ghanska mctropul1 .1. 1'> 

nacisk , presja . 'I/ strawa, 11 11 <;· 

gicrski autobu s, 12 / lalL1 15 

brLcg, krawęd ź, 18/ wi ;JLk .1 '''" '" 
20/ narzula na lapczan . ~I "~g 1 cr­

ski Piast. ~ ' widzial ny pr1 , 1:111 
boga Re, .' wypa rła si<' rp ' ł 

narzuta na L. 

NAGRODY: 
*GRZAŁKA 

*LOKÓWKA OO 
WŁOSÓW 

·• KSIĄ2KI 

[j .4 5 

[j 
[j 9 10 

[j [j 
15 16 

[j [j 
21 

[j [j 
24 . 

5 

[j 
17 

PIONOWO: li nam;dzic do 

korowania drewna, 2/ mato!, 3/ ope· 
ra Moniuszki, 4/ świ~ 5/ wawrzyn, 6/ 
solny 10 HCL, 10/ wielki ameiykąń­

ski drapieżnuk z rodziny kotów, 13/ 
na prochy lub na glosy, 14/ szuna, 
15/ pierwiastek chemiczny, 16/ znak 
wysokościowy, 17/ wiedźma, 18/ 
w dal lub o tyczce, 19/ tucznik. 

/HCL/ 

ROZWIĄ/ \ N IE KRZYŻÓWKI Z NR 16/9 0 

l'OZIOMO: obuch, 1 .1 • . un.tr ,·L. makulatura, katarakta, podest, krab, per· 

k;1I, okap, ambasador, niedo11 .1~.1. s,·kta. makjlta, tyran. 

PIONOWO: Balak, Uruk, cena. :t.1kopane, akademik, kuter, Alaska, 

Mana, K.1aba, rodak, lawa, koga, bety, Soma, rala, dar. 

Nagrody wylo sowali: HANNA BĄCZEK z Turośl i (wagę domową), JAN 

CHROSTO WSKI z Łomży (książkę), KATAJlZYNA CZER WINSKA 

z Łomży (aparat do masażu), BARBARA JANUSZCZAK 1. Grajewa (książ­

kę ) i KAZIMI ERZ KARWOWSKI z Suwałk (k.siążk t;). 

KONSZACHTY 
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